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Na Bałtyku sztorm

Załogi statków
w a l c z ą

z rozszalałym morzem
•  „SPI-14“  zatonęła

•  Komplikacje w portach
N A  B A Ł T Y K U  I  W Y B R Z E Ż U  S Z A L E J E  

S Z T O R M  P R Z Y  S IL E  W IA T R U  P R Z E K R A ­
C Z A J Ą C E J  9 S T O P N I W  S K A L I  B E A U F O R ­
T A . U  U J Ś C IA  W IS Ł Y  N A  W Y S O K O Ś C I M I -  
K O S Z E W A  W  N O C Y  Z  9/10 Z A T O N Ę Ł A  Ł Ó D Ź  
M O T O R O W A  „S P I-1 4 ”  Z E  S W IB N A . Ł Ó D Ź  
M IA Ł A  A W A R IĘ  S IL N IK A .  3 -O S O B O W A  Z A  
Ł O G A  Z O S T A Ł A  W Y R A T O W A N A  P R Z E Z  JE D  
N O S T K I G D A Ń S K IE G O  U R Z Ę D U  M O R S K IE ­
GO.

S Z T O R M  D E Z O R G A N IZ U J E  P R A C Ę  W  PO R 
T A C H  I  W  S T O C Z N IA C H . W  G D Y N I W S T R Z Y  
M A N O  H O L O W A N IE  S T A T K Ó W , N IE  P R A ­
C U J Ą  D Ź W IG I P Ł Y W A J Ą C E  I  M O S T O W E . 
P O D O B N A  S Y T U A C J A  IS T N IE J E  R Ó W N IE Ż  
W  P O R C IE  G D A Ń S K IM .

W Białymstoku 
i Warszawie
p ierw szy

śnieg
B IA Ł Y S T O K  P A P . 

N ad  B ia ły m s to k ie m  za 
czą ł p ró szyć  w c z o ra j ra  
no  p ie rw s z y  śnieg. Jed 
nakże  d e lik a tn e  p ła tk i 
śn iegu  b ły s k a w ic z n ie  
ta ja ły .

W  S O B O T Ę  w  Z a k o ­
panem  g w a łto w n ie  o b n i 
ż y ła  s ię  te m p e ra tu ra  i  
zaczą ł padać śn ieg. Z a  
n o to w a n o  m in u s  jeden  
6 top ień .

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
d n i, m e te o ro lo d zy  spo­
d z ie w a ją  s ię  da lszego 
sp a d ku  te m p e ra tu ry .

R ó w n ie ż  w W a rsza ­
w ie  sp a d ł w c z o ra j w ie ­
czorem  p ie rw s z y  śn ieg.

Dramatyczne lądowanie

SZTO R M  da je  się m ocno 
w e z n a k i za łogom  s ta tkó w ; 
zw łaszcza h a n d lo w y c h .' 
g d yż  je d n o s tk i ryb a ck ie  
za w in ę ły  do p o rtó w .

W  p ią te k  do Szczecina za­
w in ę ły  dw ie  je d n o s tk i P Z m  
— „H U T A  Ł A B Ę D Y ”  i  „ L I ­
W IE C ” , k tó re  do zna ły  pew 
n y c h  uszkodzeń podczas 
sz to rm u ,

T R U D N Ą  w a lk ę  z fa la m i 
i  w ic h re m  to czy na  B a łty ­
k u  m a ły  tra m p  P Z M  — 
„U S T K A ” . Ze  w zg lę du  na 
w yso ką  fa lę  ka p ita n  s ta tku  
o b a w ia ł się dokon ać  zw ro tu , 
ab y  zaw inąć do Ś w in o u j­
ścia, w obec czego s ta tek  po 
p ły n ą ł da le j na w schód, 
id ą c  c a ły  czas pod fa le . Za 
w in ą ł on do p o r tu  Ronne 
na  B o rn h o lm ie  w  ce lu  uzu ­
p e łn ie n ia  p a liw a . „U s tk a ”  
spodziew ana je s t w  naszym  
po rc ie  w  p o n ie d z ia łe k  lu b  
w to re k .

W  Z W IĄ Z K U  z s iln ym  
szto rm em , w  Ś w in o u jśc iu  
s to i pod pa rą  h o lo w n ik  
PRO „R O S O M A K ” , b y  w  
raz ie  po trze b y  pospieszyć 
na  pom oc zagrożonym  
sz to rm em  s ta tkom .

M o rsk ie  B iu ro  P rognoz 
P IH M  na na jb liższe  24 go­
d z in y  n ie  p rze w id u je  zm ia 
n y  po go dy. N ad a l się u t rz y  
m a w scho dn i w ia t r  o sile  
7—9, w  s k a li B e au fo rta .

(k)

¿ Ik ó jio r t
„R o k ity "

■

na dnie Słonego Jeziora

» X-15“ odmówił 
posłuszeństwa!

Pilot c u d e m  o ca la ł
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  P O B L IŻ U  B A Z Y  

L O T N IC Z E J  E D W A R D  S, W  K A L IF O R N II ,  
W Y D A R Z Y Ł A  S IĘ  P O W A Ż N A  K A T A S T R O ­
F A  A M E R Y K A Ń S K IE G O  S A M O L O T U  D O ­
Ś W IA D C Z A L N E G O  O N A P Ę D Z IE  R A K IE T O ­
W Y M , „X -1 5 ” . S A M O L O T  U L E G Ł  P O W A Ż ­
N E M U  U S Z K O D Z E N IU , A  P IL O T  M IA Ł  W IE  
L E  S Z C Z Ę Ś C IA  W Y  C H O D Z Ą C  C A Ł O  Z  
O P R E S JI.

O D PR AW Y ce lne j c i 
pasażerow ie w praw dzie , 
n ie  przechodzą, a le  w  
ko le jc e  trzeb a stać.

(P a trz  fo to re p o rta ż  na 
s tr . 3).

OSTAP
DŁUSKI
udekorowany 
Orderem 
Budowniczych 
Polski Ludowej

W A R S Z A W A  P A P . 
O stap  D łu s k i —  cz ło ­
n e k  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P Z P R , w ic e p rz e ­
w o d n iczą cy  O g ó ln o p o l­
sk iego  K o m ite tu  P oko ­
ju ,  la u re a t N a g ro d y  La  
n in o w s k ie j „Z a  u t r w a ­
la n ie  p o k o ju  m ię d z y  na 
ro d a m i” , pose ł na  S e jm  
P R L , u d e k o ro w a n y  zo­
s ta ł w  d n iu  10 bm . w  
B e lw ederze  O rde rem  
B u d o w n ic z y c h  P o ls k i 
L u d o w e j, n a d a n y m  m u  
u c h w a łą  R a d y  P a ń s tw a  
w  z w ią z k u  z 70 ro c z n i­
cą u ro d z in  za  w y b itn e  
za s łu g i w  d łu g o le tn ie j 
w a lce  re w o lu c y jn e j i  w  
b u d o w n ic tw ie  P o ls k i 
L u d o w e j, za w k ła d  w  
ro z w ó j p o lsk ie g o  i  św ia  
to w e g o  ru c h u  ob ro ń có w  
p o k o ju . D e k o ra c ji doko  
n a ł p rze w o d n iczą cy  Ra 
d y  P a ń s tw a  —  A le k s a n  
d e r Z a w a d z k i.

A. Walaszek
sp o tka ł się

z aktywem LPZ
W C Z O R A J  I  se k re ­

ta rz  K W  P Z P R  poseł 
A N T O N I W A L A S Z E K  
w  to w a rz y s tw ie  sekre ­
ta rza  K W  H E N R Y K A  
H U B E R A  i cz ło n ka  E g 
z e k u ty w y  K W  S T A N I­
S Ł A W A  F O R T U N S K IE  
G O , s p o tk a ł s ię  z de le ­
g a ta m i L P Ż , w y je ż d ż a ­
ją c y m i na  K ra jo w y  
Z ja z d  L P Ż . S po tka n ie  
p rze b ie g ło  w  bardzo  
serdeczne j a tm osfe rze .

AMBASADOR
FINLANDII
<w Szczecinie

W C Z O R A J  b a w ił 
Szczec in ie  am basador 
F in la n d ii  p . J A R M A  
V A N A M O  z m a łżonką . 
W  godz inach  p o p o łu d ­
n io w y c h  z ło ży ! on w iz y  
tę  p rzew odn iczącem u 
P re z y d iu m  W o je w ó d z ­
k ie j  R a d y  N a ro d o w e j, 
M A R IA N O W I L E M P IC  
K IE M U . (W it)

PLENUM 
KC ZMS

W A R S Z A W A  P A P . 
P le n u m  K C  ZM S , 
k tó re  odbędzie się 
w  W a rsza w ie  w  
d n ia c h  15 i  16 lis to ­
pada, pośw ięcone bę 
d z ie  p ro b le m o m  m ło  
dz ieży  m a ły c h  m ia s t 
i  m iasteczek k ra ju  
o raz  zadan iom  o rga  
n iz a c ji w  ty m  środo 
w is k u .

P R E M IE R  J ó z e fę ? -  
R A N K IE W 1 C Z  p rz y ­
ją ł  m in is tra  e k o n o m ii 
D a n ii,  K . P H IL 1 P A , 
k tó ry  w  p ią te k  op u ­
śc ił Polską.
(C A F - jo t. W d o w iń sk i)

Z pobytu 
min. Philipa

Warszawskie rendez-vous europejskich pisarzy

SAGÄNKA-O-MORÄVIA ❖ GREENE
zaproszeni do Polski

W A R S Z A W A  P A P . 
ło  się posiedzenie za 
p e js k ie j W sp ó ln o ty  P 
k tó re  zosta ła  zaprósz 
s k ic h  p isa rzy  —  Je rz  
E rn s to w a  i  M ic h a ł

W  R z y m ie  zakończy 
rzą d u  g łów nego  E u ro  
is a rz y  (C O M E S ), na 
ona de legac ja  p o l- 

P u tra m e n t, Z o fia  
R us inek .

—  U S T A L O N E  Z O ­
S T A Ł O  —  m ó w i Jerzsr 
P u tra m e n t po p o w ro ­
c ie  z R zym u  p rze d s ta ­
w ic ie lo w i P A P  —  że 
k o le jn y ,  d o ro czn y  K o n  
gres  E u ro p e js k ie j
W sp ó ln o ty  P is a rz y  od ­
będzie  s ię  w  W arsza­
w ie  m ię d zy  15 a 20 ma 
ja  p rzysz łego  ro k u .

N a d  te m a te m , k tó re ­
m u  K o n g re s  będzie po ­
św ię co n y  to c z y ła  się d łu  
ga d ys k u s ja ! O sta teczn ie  
uzgodn iono , że będzie 
n im  „ L i te r a tu r a  e u ro ­
pe jska  po I I  w o jn ie  
ś w ia to w e j a św iadom ość 
współczesnego c z ło w ie ­
k a ” .

P R Z E W ID U JE  SIĘ , 4e 
zostaną w yg łoszone dw a 
g łó w n e  re fe ra ty . Jeden 
przez n ie  usta lonego jesz­
cze pisa rza zachodn ioeu ro  
pe jsk ie g o  — będzie d o ty ­
c zy ł g łó w n ych  k ie ru n k ó w  
w p ły w u  l i te r a tu r y  eu ro ­
p e js k ie j n a  św iadom ość 
w spółczesnego cz łow ieka . 
D ru g i — p rzyg o to w a n y  
przez po lsk ieg o p isa rza  — 
będzie pośw ięco ny  m. in. 
te m u  co przeszkadza m ię ­
d zyn a ro d o w e j w y m ia n ie  
tw ó rczo śc i lite ra c k ie j.

S P O D Z IE W A M Y  S IĘ  
że do W a rsza w y  p rz y -  
je d z ie  ok. 200 p isa rzy  
z czego d w ie  trze c ie  z 
k ra jó w  zach o d n io e u ro ­
p e jsk ich . Z n a jd ą  się 
w ś ró d  n ic h  p rz e w o d n i­
czący E u ro p e js k ie j 
W sp ó ln o ty  P isa rzy , w y  
b i tn y  poe ta  w ło s k i la u ­
re a t N a g ro d y  N ob la  —  
G iuseppe U N G A R E T - 
T I ,  cz o ło w i p isarze  w ło  
scy z A lb e r te m  M o ra -  
v ią . P ra g n ie m y  z a p ro ­

s ić  ró w n ie ż  w y b itn y c h  
p isa rzy , k tó rz y  n ie  są 
c z ło n k a m i C O M E S , a le  
Ich  w k ła d  w  li te ra tu rę

e u ro p e jską  je s t ba rdzo  
d uży . a ta kże  p isa rzy  
znanych  i  t łu m a czo ­
n y c h  w  Polsce, ja k  G ra  
ham  G R E E N E  z A n g lii,  
F ra n ço ise  S A G A N , czy 
H e in r ic h  B O L L  z N ie ­
m ie c  zach. L ic z y m y , że 
p rz y je d z ie  w y b itn y  p i­
sarz  is la n d z k i, la u re a t 
N a g ro d y  N o b la  —  H a l-  
ld o r  L A X N E S S .

Dziś 6 stron

II Krajowy Zjazd 
Iow . Szkoły Świeckiej

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę w  sa li Z N P  
w  W a rsza w ie  rozpoczą ł s ię  n  K ra jo w y  Z ja zd  
T o w a rz y s tw a  S zko ły  Ś w ie c k ie j.  B lis k o  200-ty  
sięczną rzeszę c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji rep rezen  
tu je  ok . 600 de lega tów .

Radzieckie
RAKIETY
opuszczajq
KUBĘ

N O W Y  J O R K  P A P . 
A m e ry k a ń s k i D e p a rta  
m e n t S ta n u  o św ia d czy ł, 
że w y w ia d  lo tn ic z y  do 
s ta rc z y ł in fo rm a c ji  z 
k tó ry c h  w y n ik a ,  iż  ra ­
d z ie ck ie  ra k ie ty  i  in n y  
sp rzę t pochodzący ze 
z d e m o n to w a n ych  baz 
o d p ły w a  na  po k ła d a ch  
s ta tk ó w  ra d z ie c k ic h  z 
K u b y .

W ic e m in is te r  s p ra w  
za g ra n ic z n y c h  ZSR R , 
K u ź n ie  co w , o d b y ł p ó ł­
to ra g o d z in n ą  rozm ow ę 
z p rz e d s ta w ic ie la m i 
U S A : S tevensonem , M c 
C lo y ’em  i  Y os tem , w

(D okończen ie  na  s tr .  2)

„X -1 5 ”  zos ta ł —  ja k  
z w y k le —  w y n ie s io n y  na 
p e łną  w ysokość  pod 
s k rz y d łe m  s a m o lo tu - 
m a tk i,  c iężk iego  b o m ­
bow ca „B -5 2 ” . N a w y ­
sokości ponad 13 k m  
„X -1 5 ”  p ilo to w a n y  przez 
Johna  M c K A Y ’A . od ­
d z ie li s ię  od sa m o lo tu

(D okończen ie  p a  p tr. 2)

Czy
zakazać ?

— str. 5

¡S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „J E L C Z ”  — z M e lilla  
(h iszpańsk ie  M a ro ko ) z r u ­
dą.

S /S  „T C Z E W ’« — z  D an ii 
pod ba lastem .

S/S „P O Z N A Ń  n ”  —  Z 
L u le a  z rudą.

S /S  „O D R A ”  — z L o n d y n u  
z d ro bn icą .

S /S  „C IE S Z Y N !* — z D a n ii 
pod ba lastem .

S /S  „W IE C Z O R E K ”  — Z 
D a n ii pod ba lastem .

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — z R ot­
te rd a m u  z dro bn icą .

L IN IA  zach od n io a n g ic i-  
ska P o ls k ie j Ż eg lu g i M o r­
s k ie j w  coraz w ię kszym  stop 
n iu  o b e jm u je  p o r ty  ir la n d z ­
k ie .  Z azw ycza j s ta tk i te j l i ­

n i i  z a w ija ły  do  D u b lin a , obec 
n ie  po raz  p ie rw szy  m /s  „ L i ­
w ie c ”  p o p ły n ie  do p o r tu  B e l­
fa s t w  Ir la n d i i  P ó łno cne j, 
skąd p rzyw ie z ie  220 to n  m a­
szyn w łó k ie n n ic z y c h  d la  Cze 
cho s ło w a c ji 1 o k . 100 to n  z iem

.¡laków  — sadzen iaków , p i te  
znaczonych d la  PG R  w  P o l­
sce. W  sto sun ku  do 1961 r. 
przew ozy do I z I r la n d i i  
w zro s ły  w  ro k u  b ieżącym  po­
nad trz y k ro tn ie .

* N A  Ł O W IS K A C H :

S U P E R TR A W L E R  „O D R Y ”  
— „ M a m ry ”  ju ż  s ió d m y  dz ień  
ło w i na w odach a fry k a ń s k ic h  
C apo B la nco , oko ło  200 m il  
na p o łu d n ie  od W ysp  K ana­
r y js k ic h . W  o s ta tn ich  dw óch 
dn ia ch , załoga tra w le ra  z ło w i 
ła  90 to n  ry b .

W  C Z W A R T E K , w  godz i­
nach w ie czo rn ych  lu g ro tra w -  
le r  „G R Y F A ”  — „M e w a ”  
w szed ł na tra w e rs ie  la ta rn io w  
ca ho len de rsk ie go  „T e x e !”  na 
m ie lizn ę . W stępne badan ia  
w y k a z a ły  a w a rię  s te ru . L u -  
g ro tra w le r  „M a ra b u t”  od ho - 
lo w a ł „M e w ę ”  do  p o r tu  ho­
len de rsk ie go  I jm u id e n  celem  
d o kon an ia  o g lęd z in  podw od­
n e j części kad łub a .

W  P O R C IE :

Z  po w odu sz to rm u  ruch  
s ta tk ó w  w  p o rc ie  u s ta ł n ie ­
m a l zupełn ie.

D Z IŚ  p o r t  szczeciński zw ie 
dza am basador F in la n d ii w  
Po lsce p. J a rm a  V A N A M O . 
A m ba sad oro w i to w a rzyszy  
K o n s u l F in la n d i i  w  Szczeci­
n ie ,

N A  Z J A Z D  P R Z Y B Y L I: 
cz łon ek  B iu ra  P o lity c z n e ­
go K C  P ZP R , przew od­
n iczą cy  C R ZZ  — Ig na cy  
LO G A  - S O W IŃ S K I, gekre 
ta rz  K C  PZPR  — W ito ld  
JA R O S IŃ S K I, m in is te r  o- 
ś w ia ty  — W acław  T U ŁO - 
D Z IE C K I, se k re ta rz  N K  
Z S L  — S y lw e s te r L E - 
C Z Y K IE W IC Z , cz łon ek  P re 
zyd iu m  C K SD — w ice -  
m in . Eugenia KR AS SO W - 
S K A , prezes Z w ią zku  Na 
u czyc ie ls tw a  P o lsk ie go — 
Józe f K W IA T E K , naczel­
n ik  h a rce rs tw a  — Z o f ia  
Z A K R Z E W S K A .

W  C IĄ G U  D W Ó C H  
D N I z ja zd  dokona  oce­
n y  do tychczasow e j dz ia  
ła ln o ś c i to w a rz y s tw a  i  
p rz y jm ie  p ro g ra m  d a l­
szej p ra cy .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Finał procesu

Liege

„Niewinni“
-  orzekli 
przysięgli

P A R Y Ż  P A P . W  so­
bo tę  w ie czo re m  sąd 
p rz y s ię g ły c h  w  L ie g e  
u n ie w in n i ł  Suzanne C o i 
p e i-V a n d e p u t, je j  m ęża, 
m a tkę , s ios trę  o ra z  d o k  
to ra  ic h  ro d z in y , Oskar 
żonych  o o tru c ie  lu b  
w s p ó łu d z ia ł w  o t iu c i«  
dz iecka  —  o f ia r y  tha li-* 
d o m id u .
'  W  te n  sposób zakoń­
c z y ł si< te n  tra g ic z n y , 
trw a ją c y  od k i lk u  d n i 
p roces. N a  o s ta tn im  po  
s iedzen iu  sądu w  sobo 
tę  po p o łu d n iu , po k ró t  
k ic h  w y p o w ie d z ia c h  o -  
b ro ń có w  i  p ro k u ra to ra , 
p rze w o d n iczą cy  sądu 
z w ró c ił się do oskarżo­
n ych  z za p y ta n ie m  czy  
m a ją  coś do do rzuce ­
n ia . W szyscy u d z ie liH  
o d jw w itd d  n e e łl jrw m y ,

i 4 t i
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N O W Ą  G R U P Ę  
O K R Ę T Ó W  
DO
P R Z E P R O W A D Z E N IA  
K W A R A N T A N N Y  
N A  M O R Z U  
K A R A IB S K IM  
U T W O R Z Y Ł Y  U S A

♦  N O W Y JO R K  PA P. W
W aszyng ton ie  og łoszono w ia ­
dom ość o u tw o rz e n iu  „m ię -  
d z y a m e ryką ń sk ie j g ru p y  kw a ­
ra n ta n n y "  — now ego zespołu 
o k rę tó w , k tó ry  m a Uczestn i­
czyć w  b lo ka d z ie  K u b y .

M in is te rs tw o  O b ro n y  U SA 
o zn a jm iło , że w  sk ła d  g ru p y  
w chodzą o k rę ty  w o je nn e  S ta­
nó w  Z jed no czon ych , A rg e n ty ­
n y  i  D o m in ik a n y . D ow ódcą 
zespołu je s t a m e ryka ńsk i 
k o n tra d m ira ł J o h n  A . T Y ­
REE, k tó ry  dow odzi s iła m i 
m o rs k im i U SA na A t la n ty k u .

W Ł A D Z E  IR L A N D Z K IE
Z R E W ID O W A Ł Y
S A M O L O T
Z D Ą Ż A J Ą C Y  N A  K U B Ę

+  L O N D Y N  P A P . J a k  dono­
s i A g en c ja  Assoc iated Press, 
w ład ze ir la n d z k ie  za rzą dz iły  
re w iz ję  sam o lo tu  ku b a ń sk ich  
U n i lo tn ic z y c h , k tó ry  w y lą d o ­
w a ł na lo tn is k u  w  S h annon w  
drodze z P ra g i do  H aw a ny .

N R F  B Ę D Z IE  M IE Ć  
D W A  R A Z Y  W IĘ C E J 
P O C IS K Ó W  
„S E R G E A N T *
N IŻ  S A M E  S T A N Y  
Z JE D N O C Z O N E

♦  N O W Y JO R K  P A P . Cza­
sop ism o „A R M Y , N A V Y , A IR  
FORCE JO U R N A L  A N D  RE­
G IS T E R " poda je , że N ie m ie c ­
ka R e p u b lika  Fed era ln a  o t rz y  
m a w  ram ach  N A T O  dw a  ra ­
zy  w ię c e j a m e ry k a ń s k ic h  ta k ­
tyczn ych  po c iskó w  ba lis tycz ­
n ych  „S e rg e a n t”  n iż  ca łe  s i­
ły  zb ro jn e  U SA.

„S e rg e a n t”  p rzys to sow a ny  
je s t do  przenoszen ia g ło w ic  
ją d ro w y c h .

,  P ism o w y ja ś n ia , że obecne 
f  p la n y  p rz e w id u ją  u tw o rze n ie  
|  W Składzie a m ii U SA 6 d y w i-  
I  z jo n ó w  poc isków  „S e rg e a n t”  
f  T rz v  ta k ie  d y w iz jo n y  Już 
f-n o w b ta ły . A rm ia  zach od n io n ie  
J  m iecka będzie m ia ła  rów n ie ż  
Y '» '1 djK v lz jonoW , ś te  ‘  k a żd y  •
T n ic h  o trzym a  dw a  ra zy  w ię  
[  ¿ej po c isków .

( O D Z N A C Z E N IE  
P A T R IA R C H Y  
A L E K S IE  JA

+  M O S K W A  P A P . F re zy  
d iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR 
od zna czy ło  p a tr ia rc h ę  M osk 
w y  i W szech ro s ji O rde rem  
C zerw onego S ztan da ru  P racy  
z p k a z ji 85 ro e zn icy  u ro dz i 
i za Jego d z ia ła lno ść  p ą tr jo  
tyczn ą  w  w a lce  o p o kó j.

P O D W Y Ż S Z E N IE  
P E N S J I K S IĘ Ż N IC Z K I 
M A Ł G O R Z A T Y

♦  L O N D Y N  P A P . W  L o n d y  
n ie  o p u b lik o w a n o  in fo rm a to  
0  ro czn ych  uposażen iach b ry  
ty js k ie j ro d z in y  k ró le w s k ie  
Podano, że roczn ie  rząd w y

Ełaca  ro d z in ie  k ró le w s k ie j 
Sty c y w iln e j IBS 000 fu n tó w  

sz te rlin g ó w  (464 800 d o la ró w  
In fo rm a to r  poda je , że księz 
n iczka  M a łgo rza tą  po  w y jś c i 
za m ąż za lo rd a  S now don 
o trz y m a ła  po d w yżkę  pe ns ji 
5 ty s . fu n tó w  sz te rlin g ó w  
roczn ie . O gółem  ks iężn iczk  
M a łgo rza ta  o t rz y m u je  obecn i 
od rządu 15 tvs . fu n tó w  szte r 
lin g ó w  (42 tys . do la ró w ).

Z M IE R Z O N O  P O LE  
M A G N E T Y C Z N E  
O D D A L O N E  
O T Y S IĄ C  L A T  
Ś W IE T L N Y C H

♦  L O N D Y N  P A P . W  b r y ty  
i s k im  o b se rw a to r iu m  J o d re l 
, B a nk  u d a ło  się p rze prow a dź  
eksperym ent, o du żym  znaęz.

• n iu  n a u ko w ym . Po przesz 
i ^ - le tn ie j p ra cy , p rz y  pom oc 
, w ie lk ie g o  rad io te le sko p u , o 
’ tu i u m ło d y c h  n a u ko w có w  zd 
► la ło  s tw ie rd z ić  is tn ie n ie  po 
I fn a tn e tyczn e e o  w  od lee łoś 
I 1 000 la t  św ie tln y c h . Po le 

z n a jd u je  się w  D rodze M leć 
n e j i  otoczone je s t oh ło k ie  
w o d o ru . P o m ia ry  pola m a 
netyczneeo zosta ły  op a rte  
sygna łach ra d io w y c h  w ysv l 
ń ych  przez o b ło k  pozu i chw  
ta n *  przez ra d io te le skop .

T Y L K O  6 L A T
W IE Z IE N IA
D L A
H TTLFR  O W S K IE G O  
L U D O B Ó JC Y

*  B O N N  P A P . W  sobotę i  
:ad p rzys ię g łych  w  B o n n  ska- 1 
:ał b. S S -O be rs tu rrn fue b re ra  ] 
OperinBS, k *ó ry  do czasu aresz ( 
pw a n ta  p e łn ił fu n k c ję  szefa 
■łolic.U V rv m lp a ln e j w  S iee- 
w rc u  (N R F) - -  na ka rę  fi la t  
w ięzien ia za w strM u dzia ł w  
m asowych m ord e rs tw a ch  w  o -  ■ 
Irresie d ru g ie j w o jn y  ś w ia to -  i  
w ej.

,,Nie zadow olimy się wyrażaniem solidarność* z Angolą

— jeśli trzeba poślemy tam ochotników“

B e n  B e l la
o stosunku Algierii

do walczących narodów Afryki
P A R Y Ż  P A P . P re m ie r  B en  B e lla  po raz 

p ie rw s z y  o d b yw a  o fic ja ln ą  pod róż  po p ro ­
w in c ja c h  a lg ie rs k ic h . W  m ieśc ie  S e tif  (oko ­
ło  100 k m  od s to licy ) w y g ło s i! on p rze m ó ­
w ie n ie , w  k tó ry m  o m ó w ił m .in . p ro b le m  
s to su n ku  A lg ie r i i  do n a ro d ó w  a fry k a ń s k ic h  
w a lczą cych  o u w o ln ie n ie  s ię  z pę t k o lo n ia ­
liz m u .

Ambasador NRF
w M a d ry c ie
tłumaczy się...

ża. R o z w ija  s ię  on w  
N iem czech  i  F ra n c ji,  a 
n a w e t w e  W łoszech. M a  
ró w n ie ż  swe odga łęzie  
n ia  w  A fry c e .

P rzechodząc do p ro ­
b le m u  s to su n kó w  A lg ie  
r i i  z F ra n c ją , B en B e l­
la  s tw ie rd z ił,  że u m o ­
w a  z a w a rta  w  E v ia n  

B E N  B E L L A  p o d k re  n a d a l w  p e łn i o b o w ią - 
ś li ł,  że je ś li chodz i o żu je . N ie  m ożna je j  je d  
A n g o le . A lg ie r ia  n ie  po n a k  tra k to w a ć  ja k o  
z w o li b y  P o r tu g a lia  cos w iecznego  1 s ta le -

B O N N  PA P. W ezw any 
nag le  w  p ią te k  do B o nn 
am basador N K F  w  H isz­
p a n ii vo n  W e lck , prsy.ię- 
t y  został w  sobotę rano 
przez bońsk iego m in is tra  
s p ra w  zag ran icznych, Schro 
edera. C elem  te j rozm o­
w y  b y ło  w yj-aśm enie , ja ­
k im  sposobem i  w  ja k ie j 
fo rm ie  am basada N R F  w 
M a d ryc ie  w łączona została 
do sp ra w y  aresztow an ia  
re d a k o ra  ty g o d n ik a  „D e r  
Sp ieęel” , A h le rsa , k tó ry  
p rze b yw a ł na u r lo p ie  W 
H iszpa n ii. Bezpośredn ie bo 
w ie m  po lecen ie  m in is tra  
S traussa, przekazane do 
am basady w  M a d ryc ie , od 
b y ło  się bez w ie d zy  boń- 
sk iego M SZ, k tó re m u  prze 
cięż ambasada w y łączn ie  
po d le g a  T a k  w ięc ro zg ryw  
ka  S trauss — „S p ie g e l” , 
p rze n ios ła  się na te re n  
k łó tn i k o m p e te n cy jn e j
S trauss — S chroeder.

Z ja z d  TSŚ
(D okończen ie  ze s tr .  1)

P rz y p o m in a ją c  do ro ­
b e k  TS S  w  o k re s ie  k i l  
k u  la t ,  prezes 2 G  TSS, 
Jó ze f O Z G A - M IC I IA L -  
S K I p o d k re ś li ł w  w y ­
g łoszonym  re fe ra c ie , że 
o rg a n iza c ja  ta  i  je j  p ro  
g ra m  zn a la z ły  w ie lu  
g o rących  z w o le n n ik ó w  
za ró w n o  w ś ró d  nauczy 
c ie ls tw a  ja k  i  w  środo  
w is k a c h  ro b o tn iczych , 
in te lig e n c k ic h  i  w ie j ­
sk ich .

N A S T Ę P N IE  p rze m ó ­
w ie n ie  w y g ło s ił W. J A ­
R O S IŃ S K I, k tó r y  po ­
w ie d z ia ł m .in .:

P A R T IA  p rz y w ią z u je  
w ie lk a  wagę do dz ia ła lno ś  
c i TSS i  obecnego z jazdu, 
Ucząc, że w zbogaci on 
ru ch  la ic k i o now e tw ó r ­
cze w a r to ś c i M ów ca w ska 
zał, że c a ło k s z ta łt p rze ­
m ia n  spo łecznych zacho­
dzących u nas na g ru n ­
c ie ro z w o ju  e k o n o m ik i, 
k u l tu r y  i o ś w ia ty  sp rzy ja  
procesom  k s z a łto w a n ia  
się s o c ja lis tyczn e j św iad o­
m ośc i społecznej.

U C Z E S T N IC Y  Z J A Z ­
D U  u c h w a li l i  l is t  z po ­
z d ro w ie n ia m i do I  se ­
k re ta rz a  K C  P Z P R  W ła  
d ys ła w a  G o m u łk i.

K U B A
(D okończen ie  ze s tr. 1)

czasie k tó re j om a w ia n e  
b y ły  szczegóły do tyczą 
ce in s p e k c ji 6 ta tk ó \v  
ra d z ie c k ic h  w y p ły w a ją  
cych  z p o rtó w  ku b a ń  
sk ich . „A k c ja  ta  —  ja k  
o ś w ia d c z y ł n as tępn ie  
f ic ja ln y  p rze d s ta w ic ie l 
U S A  —  o d b vw a  s ię  
zgodn ie  z o cze k iw a n ia  
m i" .

J A K  DONOSI kore spo n­
de n t PA P. red . B . C h y ­
liń s k i,  s zvbka  rea’izac.la 
przez ZSRR lego zobow ią 
zań za w a rtych  w  po rozu - 
m łe n in  p re m ie ra  Chrusz­
czów » z pre zyde n te m  K e n  
ne dv ’ m do tyczą cym  roz ­
w iąza n ia  k ry z y s u  kub ań sk ie  
go, p rz y jm o w a n a  je s t w  
ko ła ch  f)K Z  z zadow o le­
n ie m  i  du żym  uznan iem .

W ed łu g  n ie o fic ja ln y c h  
lecz pow szechn ie  cy to w a ­
n ych  In fo rm a c ji,  os ta tn ie  
po c isk i ra k ie to w e  zosta­
ną usun ię te  r  K u b y  w po
Biedziai-ftk 12 i>«L

k o n ty n u o w a ła  swą 
becną p o lity k ę  w  ty m  
k ra ju .

„M u s im y  z lik w id o w a ć  
pozosta łośc i k o lo n ia liz ­
m u  w  naszym  k ra ju  i  
n ie  m ożem y p o zw o lić  
na to , a b y  k o lo n ia liz m  
is tn ia ł w  A fry c e ”  —  po 
w ie d z ia ł B en  B e lla . —  
„N ie  z a d o w o lim y  się 
p rz y  ty m  ty lk o  i  w y ­
łą czn ie  w y ra że n ie m  na 
sze j so lid a rn o ś c i z A n ­
golą. J e ś li trze b a , po ­
ś lem y ta m  naszych o- 
c h o tn ik ó w ” .

N aszym  ś w ię ty m  o bo 
w ią z k ie m  —  k o n ty n u ­
o w a ł p re m ie r  A lg ie r i i  
—  je s t w a lk a  o w y k o ­
rze n ie n ie  te j ha ń b y  
lu d zko śc i, ja k ą  je s t fa ­
szyzm , za ró w n o  faszyzm  
S a łazara , ja k  i  fa ­
szyzm  p łk .  A rg o u d a
(jednego z p rz y w ó d c ó w  
O A S ) o ra z  faszyzm
w ła d z  K a ta n g i. F a­
szyzm  je s t sp isk ie m  m ię  
d z y n a ro d o w y m , k tó ry  
nam  w s z y s tk im

go.

POGRZEB 
E le o n o ry  
R o o s e v e lt

N O W Y  JO R K  P A P . 
W c z o ra j o g o d z in ie  20 
czasu w a rsza w sk ie g o  w  
ro d z in n e j po s ia d ło śc i ro  
d ż in y  R ooseve lt w  H y ­
de P a rk  nad  rzeką  H ud  
son, o d b y ł się pogrzeb  
z m a r łe j p rzed  k i lk u  
d n ia m i E le o n o ry  Roose­
v e lt.  C ia ło  w ie lk ie j dz ia  
łą c z k i a m e ry k a ń s k ie j 
spoczęło obok tru m n y  
je j  m ęża, by łe g o  p re zy  
den ta  U S A , F. D. R oo- 
sevelta .

W  pog rzeb ie  w z ię ło  
u d z ia ł o k o ło  tys ią ca  za 
p roszonych  osób, m . in . 
p re zyd e n t K e n n e d y  
w ra z  z żoną, b y l i  p re ­
zyd e n c i H a r r y  T ru m a n  

a g ra - i  D w ig h t E isenhow er.

M z - r m w
CALENDARIUM

jśc K u b a  w y ra z i ła  zgodę na k o n tro lę  M ię d z y - 
^  narodow ego  C zerw onego K rz y ż a  na d  ła d u n  
k a m i s ta tk ó w  p ły n ą c y c h  do je j  po rtó w . 
j m  M o c a rs tw a  im p e ria lis ty c z n e  i  s i ły  ko lo n ia - 
~  lis ty c z n e  p o n io s ły  d w ie  d o tk liw e  k lę s k i na 
fo ru m  O N Z  —  Zgrom adzen ie  O gólne u c h w a liło  
re zo lu c je  za leca jące .w s trzym a n ie  dośw iadczeń 
ją d ro w y c h  z d n ie m  1.1.1963 r . i  zastosowanie 
s a n k c ji w obec  U n ii  P o łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j.  
je ż e li n ie  zap rzes tan ie  p o l i t y k i  seg regac ji r a ­
sow e j.
j fe  W y b o ry  w  U S A  p rz y n io s ły  zw yc ię s tw o  P a r 
m  t i i  D e m o kra tyczn e j.
^  J u ry  N a g ro d y  N o b la  p o s ta n o w iło  w  ty m  
^  ro k u  n ie  p rzyzn a ć  n ik o m u  na g ro d y  p o k o ­
jo w e j.

Cała władza 
w ręce rad!

dy , je ś li może is tn ie ń  
p ism o , k tó re  u p ra w ią  
sys te m a tyczn ie  zdradę
stanu , b y  za ro b ić  p ie ­
n iądze ’ ’.

„N ie  cenię z b y t w y ­
soko lu d z i, k tó rz y  «bo­
n u ją  ..Spieg la "  i  d a ją  
w  n im  og łoszen ia  re k i»  
m ow ę” .

„W szys tko  m i je s t je d  
no. gdz ie  a resz tow ano  
red . A h le rsa  — w  M a ­
ladze. czy w  H a m b u r­
gu. N a jw a żn ie jsze , że 
dosta ł za sw o je ” .

„P o lic ja  i  p ro k u rą ln  
ra  zas łu g u ią  na wdzłęe« 
ność na ro d u  za tę  ą k -

„W o je n n y  p ó łks ię życ ’ 
je s t coraz e s trze j a ta ­
k o w a n y  n ie  ty lk o  p rzez  c je ” . 
p a ń s tw a  so c ja lis tyczn e .
p rz e c iw k o  k tó ry m  zo - Z d a w a ło  się w  zesz- 

Pod ty m  hasłem  'sz ły  s ta ł s tw o rz o n y ,, a le  i  *J’ m ty g o d n iu . ,z* 
p rzed  45 la ty  m asy p ra  na Zachodzie . Jego k r y  ty g o d n ik a  ..Soieg.-T o -  
cu jące  c a rs k ie j R o s ji ty c y . ą są w śród  n ic h  s iagnę.a  sw o ] j z c z y t .  
do re w o lu c y jn e j w a lk i.  np. dow ódca L o tn ic tw a  O ka zu je  się. ze n ic  p o -  

z re a liz o w a ły  gc,
Z S R R  ca ła  w ła d z a  spo 
czyw a  w  rę ka ch  rad. 
P a ń s tw o  ra d z ie c k ie  —  

zgodnie z w y ty c z n y m i 
P ro g ra m u  K P Z R  —  
przechodz i od fo rm y  d y  
k ta tu r y  p ro le ta r ia tu  do 
fo rm y  p ańs tw a  ogó lno  
narodow ego. N ie m a łą  
ro lę  w  ty m  proces ie  od 
g ry w a ją  w ła ś n ie  ra d y  
A  s ta n o w ią  one s iłę  po 
tężną. W ys ta rcza  ty lk o  
w spom nieć, iż

— w  radach te reno­
w y c h  w szys tk ich  szczeb 
l i  zasiada w  ZSRR po­
nad 1 820 000 o b y w a te li;

— w  Radach N a jw yż ­
szych poszczególnych re ­
p u b lik  a u to n o m iczn ych  
zasiada ponad 2 500 oby­
w a te l i ;

— w  R adach N a jw y ż ­
szych re p u b lik  zw iązko­
w y c h  zasiada ponad 5 300 
o b y w a te li;

— w  Radzie N a jw y ż ­
szej ZSR R  zasiada 1 443 
p b yw a te li.
W a rto  dodać, '

dobnego. D op ie ro  p ró ­
ba w y ja ś n ie n ia  s p ra w y  
przez rzą d  w  B u n d e ­
stagu ro zo ę ta ła  ią  na ­
p ra w d ę . P okaza ła  bo­
w ie m . że p o tra k to w a ­
n ie  re d a k c ji h a m b u r-  
sk iego  ty g o d n ik a  n ie  
b y ło  —  ja k  zresztą b y ­
liś m y  tego zawsze p e w  
n i —  ty lk o  nad u życ ie m  
czy z b y tn ia  g o r liw o ś c ią  
b o ń s k ie j p o l ic j i ,  a do ­
ko n a n ą  p rz y  n a ;w '-ź -  
szej a k c e p ta c ji p róbą  
b ru ta ln e g o  s t ła irm e n ia  
ośrodka  m y ś li ó p o zycy j 
n e j. Bo cóż w  ta k im  ra ­
z ie  oznaczać mogą w y -  
o o w ie d z i na ten  te m a t 

ttoa ka n c le rza  A d m -n ię ra  w  
S tra te g iczn e g o  U S A  B undes tagu  k tó re  za -
gen. T . S. P ow er, czy cy to w a łe m  na w stęp ie?
czo ło w y  p u b lic y s ta  U S A
W . L ip m a n , 
na  jego  :

Katastrofa ,1-15“
(D okończen ie  ze s tr .  1) z io ra , k tó re g o  w ysch n ię  

te  d n o  s ta n o w i od d aw  
m ac ie rzys te g o  i  m ia ł na pas lą d o w a n ia  d la  
k o n ty n u o w a ć  lo t  p rz y  5jx - 1 5 ” . 
pom ocy w ła sn e g o  napę podczas z e tk n ię c ia  z 
du  ra k ie to w e g o . S i ln ik  z ie m i sam 0i0t  m ia ł 
sa m o lo tu  m esp o d z ie w a - j ednalc n a d m ie rn ą  szyb 
m e  m e  z a p a lił i  „ X -  -KO££ j  p j jo t  n ie  ba rdzo  
15”  zaczą ł t ” *  n a d  n im  panow a ł. W
c ić  w ysokosc. ^ ł l ° *  °  ’  w y n ik u  tego, część pod 
rz u c ił zapasow e z b ió r -  w o z j a u i eg}a zniszcze- 
n ik i  z p a liw e m , ja k  nJu j  sa m o lo t z a ry ł się 
ro w m e z  p o zb y ł s ię  p a li w  d n ie  ieziora> aż po 
w a  zn a jd u ją ce g o  s ię  Wy SOk 0ść k a b in y  p ilo ta , 
w e w n ą trz  m a szyn y , p  £)op ie ro  p0 k i lk u  godzi 
czym  s tro m y m  lo te ™ nach  w y tę żo n e j a k c j i  
ś liz g o w y m  s ta ra ł * Ę ra tu n k o w e j u d a ło  się 
zb liż y ć  d o S łonego J i -  w y d 0 b yć  p ilo ta  z k a b i-  

ny , k tó r y  cudem  n ie  od 
n ió s ł n a w e t le k k ic h  o- 
brażeń.

—  zbędność z p u n k tu  
w id z e n ia  s tra te g iczn e - 

o s ta tn ic h  la ta c h , zgod- S° w  dob ie  r a k ie t  a 
n ie  z .z a le c e n ia m i zw łaszcza ęgdz^ępkich 
K P Z R , sk ła d  osobow y ra k ie t  g lo b a ln y c h ;.
t a d  u le g T
zm ianom ,
w s z y s tk im

p ó w a ż ttś -rn
przede

„odn o w ie -
—  szko d liw o ść  d la  

Zachodu  z p u n k tu  w i-

Ä ,  H Ä
k ó w  obecne j R a d y  N a j 
w yższe j ZS R R  p ia s tu ­
ję  tę  godność po ra z  
p ie rw szy .

„Sympozion
na 10-lecie
Klubu TPPB

P IĘ K N Ą  uroczys tość  — 
dzies ięc io lec ia  is tn ie n ia  
o b cho dz ił w czo ra j w ie lce  
zasłużony K lu b  T o w a rzys t­
wa P rzy ja źn i P o isko -Iia -  
dz ie ck ie j.

W  godz inach po ran nych
o d b y ł się w  ran tach tego 
obchodu „S ym p o z jo n  
św ięco ny  om ó w ie n iu

ry  re p u b lik  ra d z ie ck  ch 
. ,o tw y  i  E s to n ii o raz ich 
w ięzów  gospodarczych z 
po lską . P o p o łu d n iu  odD>i 
się u ro czys ty  w ie czó r dzie­
sięc io lec ia , na k tó ry m  prze 
w odn iczący Z arządu W oje­
w ódzk iego TP P R  Leon
SZF.CHTER o m ó w ił różno­
rodne fo rm y  dz ia ła lno śc i 
K lu b u . P rz e m a w ia li ró w ­
n ież: w iceko nsu l ZSRR
A le ksy  Iw a n o w  o raz przed 
s ta w ic ie l Zarządu G łów n e­
go TPP R  H e n ry k  H O F­
M A N . p o dkre ś la jąc  og rom ­
ne zasługi s z c z e c iń s k ie j 
K lu b u  W u t rw a la n iu  p rz y ­
ja ź n i po lsko  -  rad z ie ck ie j 
W ręczono też od zna k i ho ­
no ro w e  za szczególn ie a k -  | 
ty w n ą  dzia ła lność. O tr z y - ,
m a li je  m. in .: S tan is ław  
S Z Y N K A R U K  — przew od­
niczący w o j. k o ła  le k to ró w . 
B ogdan G IE R S Z A N IN  — 
a rtvs ta  szczecińskich tea­
tró w , Z b ig n ie w  T U R K IE ­
W IC Z  — sekre tarz  W K ZZ , 
H ć n ry k  Z IE L IŃ S K I (P o l­
sk ie  ftó d io ) i Jan  JA N IK Ó W  
SIU .

Po części o f ic ja ln e j odby 
ła  się bogata i  bardzo uda 
na część a r tys tyczna  o raz 
— w  bardzo serdecznej a t­
m o s fe r©  — „la rrtD ka w i­
na” , (i)

J A K  W Y K A Z A Ł Y  p ie rw  
sze og lęd z iny sam o lo tu , bę 
dzie on  m us ia ł b y ć  pod­
d a n y  g ru n to w ne m u rem on 
to w i.  J a k  w iadom o, p rzy  
po m ocy „X -15”  A m e ry k a ­
n ie  prow adzą dośw iadcze­
n ia  nad m oż liw o śc ią  zbu­
d o w a n ia  sam o lo tów  o  na­
pędzie ra k ie to w y m , ja k  
ró w n ie ż  sprow adzan ia  na 
Z ie m ię  sa te litó w  z załogą 
lu d zką  na pokładzie.

3S-1etni p ilo t -  o b la ty ­
w acz ,.X-15”  jes t o jce m  
7 dzieci.

W  H u cie
„ S z c z e c in ”

go ja k o , że b u d z i coraz 
w iększe  ob a w y  i p ro le  
s ty  ze s tro n y  ludnośc i 
pańs tw , na k tó ry c h  te ­
r y to r ia c h  bazy są za­
in s ta lo w a n e .

W yd a rze n ia  o s ta tn ic h  
ty g o d n i —  k ry z y s  k u ­
b a ń sk i —  n a d a ły  a k tu  

T o  m ia n o  z y s k a ł so- a lnośc i k w e s tii a rn e ry - 
b ie  system  baz w o js k o  k a ń sk ich  baz w o js k o ­
w y c h  na obcych  te ry to  w y c h  na obcych  te ry to  
r ia c h , ja k im i S ta n y  Z je d  r ia ch . 
noczone A P  i  ic h  só-

„Wojenny
półksiężyc“

ju s z n ic y  o to c z y li ZSRR 
k ra je  so c ja lis tyczn e , 

od A le u tó w  p o czyna jąc  
G re n la n d ii k o ń ­

cząc. W  sum ie  te n  „p ó ł 
ks ię życ”  sk ła d a  r,ię z 
230 baz w  30 k ra ja c h  

s ta c jo n u je  w  n ic h  b l i  
sko t r z y  czw a rte  m il io  
na ż o łn ie rz y  U S A .

Adenauer 
jest wdzięczny 
policji

„O s ią g n ę liś m y  w  na ­
szym  k ra ju  d no  z d ra -

Nasza encyklopedia
J E M E N

Roczny plan
p ro d u kc ji 
i sp ieku
wykonany!

WC5JORAJ — 10 lis to p a ­
da. o go dz in ie  9 załoga 
S zczecińskie j H u ty  zam el­
dow ała o w yko n a n iu  rocz­
nego p la nu  p ro d u k c ji sp ie ­
ku , Wynoszącego 173 ty s ią ­
ce to n . Do końca ro ku  
h u tn ib y  m im o planow anego 
p rze s to ju  rem ontow ego a- 
g lo m e ro w n i, w y p ro d u k u ją  
Jeszcze 14 tys ięcy to n  spie­
ku . Na kon iec  ro k u  p rz e w i­
d u je ’ się os iągnięcie ponad 
li»« p ro cen t p lanu (kg)

i R A B I E

;  „* . . . . . . p u m

'ŚEOtlDITE

i  m  i  N  y  ■

' ' - / ' “ " y  Ł. M W , , , k i i . ,

i - ' H & r  V " .

i * -

C hoć od p rze w ro tu  w  Jemenie:, m ija  ju ż  przeszło 
m ies iąc — w yda rze n ia  w ty m  k r a ju  n ie  schodzą ze 
szpa lt gazet. M ło d a  re p u b lik a  m usi b ro n ić  się przed 
k o a lic ją  m o n a rch ó w  A ra b ii S a u d y js k ie j i J o rd a n ii. 
W ko m u n ik a ta c h  u k a z u ją  się na zw y n ie zna nych 
m ie jscow ośc i. A b y  dopom óc c z y te ln iko m  w  o r ie n ta ­
c j i . na jem eń sk im  te a trze  w yd a rze ń  - zam ieszcza­
m y  po n iże j roaDke tego k r a ju  ja k ą  ud a ło  się nara 

«dobyć.

Wirus,
a nie kiątwa 
faraona

eg ipscy
p o s ta n o w ili przed pa ru  
la ty  w y ja ś n ić  t ie m n ic ą  
tzw . k lą tw y  fa ra on a j 
c z y li z ja w iska  częstej 
śm ie rc i z n ie  w y ja śn io -  

! n yćh  p rzyczyn  archeo lo­
gów  ba da jących gro bo w  
ce eg ipsk ich  w ła d có w . 
Po w ie lo le tn ic h  bsdą-» 
n ia ch  leka rze  cj ogło­
s i l i  w y n ik i sw o ich  do­
chodzeń. T w ie rdzą  m ia­
no w ic ie , że w  grę w cho­
dzi oczyw iśc ie  n ie  żadna 
„ k lą tw a  fa ra on a ” , a w i­
rus- n ie zna ne j współczęś* 
n ie  cho rob y , k tó ry  prze­
tr w a ł w  m um iach . W ska

ją  da le j, żę u  wszysta 
k ic h  p ra co w n ikó w  m u­
zeum archeo logicznego w  
K a irze  i  bardzo w ie lu  
a rcheo logów  w ys tę u u je  
n ie  znana skąd inąd 
-horoba d ró g  oddecho­
w y c h , a u pa c je n tó w , 
k tó rz y  m a ją  do czynie­
n ia  z fa raońsk inp i papie 
rusa m i spe c ja ln ą  egze­
m a s kó ry .

Przyganiał
kocioł
garnkowi...

W  p rze d e d n iu  tv y b o - 
ró w  a m e ry k a ń s k ic h  b. 
p re z y d e n t U S A  z ra ­
m ie n ia  re p u b lik a n ó w —  
E ise n h o w e r, ta k ą  w y ­
g ło s ił sen tenc ję  na te ­
m a t rzą d ó w  a k tu a ln e ­
go p re zyd e n ta  U S A  d« 
m o k ra ty  —  K e n n e d y ­
ego:

„J e d n y m  z n a jg o rę t­
szych m o ich  życ*có  
je s t, aby s p ra w y  p ań ­
s tw o w e  pow ie rza n o  lu ­
d z io m  m ą d ry m , a n i«  
m łokosom , k tó rz y  m a ją  
jeszcze m le k o  pod ws)- 
sem._”

N a pozór o s ta tn ie  w y  
da rze n ia  p o tw ie rd z a ją  
o p in ię  E ise n h o w e r*- T y l 
ko , że p a m ię ta m y , iż  on 

. sam n ie  w y k a z y w a ł w ię  
ce j rozsądku . żeby 
w spom n ieć  ty lk o  a fe rę  
z sa m o lo ta m i U-2...

S p o rzą d z ił:
J . B A B IŃ S K I

I i
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J u t r o  W i t o l d a !

S IE D Z IS Z . P raca  - 
jesz. Jesteś s k u p io ­
ny.

N ie  szkodzi. D rz w i 
się o tw ie ra ją . W cho  
d z i ich  d w o je , tro je . 
Z a le ży  ja k  gdzie.

Z aczyna  się z w y ­
k le  ta k :

—  K o lego, w ie c ie , 
w ła ś n ie  ju t r o  J a d w i 
g i (Teresy, T a d e ­
usza, A leksand ra ...). 
W  b iu rz e  są d w ie  
J a d w ig i —  M a lin o w  
ska i  K o w a lska . 
S k ła d a m y  się... O - 
czyw iśc ie  d o b ro w o l­
nie...

—  Taaak...
—  W ięc  ile  k o le ­

ga d e k la ru je ?

—  A  po ile  się 
w szyscy s k ła d a ją ?

T U  w y m ie n ia  się 
z w y k le  k o n k re tn ą  su­
m ę: 10 z ł,  15 zł, 20 z ł. 
A  b yw a , że i  w ię c e j.

D y le m a t:  u c z e s tn i­
czyć, czy n ie  uczes tn i­
czyć.

U czestn iczyć —  to  
znaczy  w  zależności 
od  s y tu a c ji —  a w ię c  
o d  w yso ko śc i s k ła d k i 
i  ilo ś c i so le n iza n tó w —  
u szczu p lić  b udże t d o ­
m o w y  o  20 —  40 z ł. A  
b y w a , że i  w ię ce j.

N ie  je s t to  sum a b ła  
ha  —  to  raz.

A  po d ru g ie : n ie je d  
n o k ro tn ie  i  M a lin o w ­
ska  i K o w a lska  to  rze 
czyw iśc ie  urocze  n ie ­
w ia s ty  i  n a w e t d ob re , 
p rz y je m n e  ¡ko leżanki.

T y le , że d la  d e lik ­
w e n ta , do k tó re g o  
„ t r ó jk a ”  zw raca  się 
w ła ś n ie  o  uczestn icze­
n ie  w  zb ió rce , n ie  są

DOBROWOLNY 
PRZYMUS?

Szczecińscy
ZMS-owcy
- p ierw si 
w  kra ju

D U Ż Y  sukces osiągnęła 
szczecińska o rg an izac ja  
ZM S, za jm u ją c  p ie rw sze 
m ie jsce  w  og ó ln o k ra jo w e j 
zb ió rce  na budow ę 
Z M S -ow sk ie j S zko ły  T ys iąc 
le c ia  w  Z ie lon e j Górze.

Z M S -ow cy naszego w o je ­
w ó d z tw a  zeb ra li ogółem  
Hą budow ę sw o je j szko ły  
po na d 190 tys ięcy  z ło tych . 
N ajlepsze w y n ik i os ią gn ę ły : 
K o m ite t M ie js k i w  Szczeci 
n ie  o ra z  K o m ite ty  P o w ia to  
w e  ZM S w  Ś w ino u jśc iu  i  w  
Łobezie. K o m ite t C e n tra l­
n y  ZM S przyzn a ł im  cenne 
na g ro d y  i  w yró żn ie n ia .

(kg)

a n i b ra te m , a n i sw a ­
tem .

Po p ro s tu : n ie  m a 
ja k ie jś  oso b is te j p łasz­
czyzny.

Z w y c z a jn ie : p ła sz ­
czyzna urzędow a . D zień  
d o b ry ; do w id ze n ia . I  
od czasu d o  czasu k u r  
tu a z y jn a  w y m ia n a  sym  
p a tyczn ych , g rzeczno­
ś c io w ych  u śm ie ch ó w .

Z w y c z a jn ie , ja k  to  w  
p ra cy .

N ie  uczestn iczyć? Cięż 
sa spraw a . N o, bo ta k : 
je ś li się n ie  p a r ty c y p u ­
je  w  sk ładce „n a  rzecz”  
M a lin o w s k ie j czy K o­
w a ls k ie j. a z chęc ią  przy  
k ład a  się do z b ió rk i na 
pre zen t d la  Z a le w sk ie j, 
to  k o m e n ta rz  m u ro w a ­
ny.

Jeś li Z a le w ska  jes t 
m ło da i  ład na  — hm , 
w iadom o.

Jeś li Za le w ska  je s t sta 
ra i  b rzyd ka , a le  zależy 
od n ie j to  i  o w o  — ró w  
nież w ia d o m o : d a ł, bo 
się p o d liz u je ; da ł — bo 
chce żeb y  doezło, te  
dał.

Czasami s y tu a c ja  nie 
w iąże  się na w e t z ży­
ciem  to w a rz y s k im , „s y m  
p a tia m i” , czy  „o b o ję t -  
no śc iam i” , czasam i s.pra 
w a je s t o w ie le  p ro s t­
sza: n ie  m a lu ź n y c h  p ie  
n jędzy.

I  zn o w u : pow iedz ieć, 
o t , ta k , że s ię  fo rs y  
n ie  ma — n ie p rz y je m ­
nie.

A łb o  n a p o tyka  się na 
z g ry ź liw y  grym as , a lb o  
— n ie  da j Boże — na 
uczyn ną  p ro p o zyc ję : no 
to  m y  za ło żym y za k o ­
legę...

I  CO w te d y?
N ib y  to  d ro b n e , n ie  

is to tn e  s p ra w y , a ile ż  
n e rw ó w  n ie ra z  k o s z tu ­
ją , ile  żó łc i p s u ją , ile ż  
w y w o łu ją  n ie p o trz e b ­
n y c h  k o n tro w e rs ji.

Z d a w a ło b y  się , że 
p rz y n a jm n ie j w  s p ra ­
w ie  p o d a ru n k ó w  d la  
p rze ło żo n ych  —  sp ra w a

je s t jasna , że p ro b le m  
ro z w ią z u je  Z a rządze ­
n ie  P re m ie ra .

R o zw ią zu je ! T ru d n o  
p o w ie d z ie ć :

P R Z E P IS , d o b ry  
p rzep is , jp z s ą d n y  p rze ­
p is  sobie —  a lu d zka  
n ie fra s o b liw o ś ć  w  ła ­
m a n iu  n a js łu szn ie jszych  
zarządzeń —  sobie.

(D okończen ie  na s tr .  4)

H H

N A W E T  sam em u n ie  
trze b a  s ię fa tyg o w a ć  na 
po k ła d . D źw ig  d e lik a t­
n ie  un ies ie  k la tk ę  z pa­
sażerem  na  s ta tek.

lżący 
eksport 
„ R O K I T  Y “

C ZEG Ó Ż to  n ie  w ożą s ta tk i PŻM ? N a w e t kon ie . 
T rzeba  p rzyzn ać, że na zw y s ta tkó w , p rzys to sow a­
n y c h  do p rze w o zu żyw ca — „ B O K IT A ”  i  „B O R U ­
T A ” , w yw od zące  się — ja k  w iad om o z „sza ta ń sk ie ­
go ro d u ”  ra cze j o d p o w ia d a ją  ró w n ie  szatańsk iem u 
ła d u n k o w i. K o n ik i bo w iem  n ie ch ę tn ie  o d b yw a ją  
m o rsk ie  podróże, ty m  b a rd z ie j, że za g ra n icę  n ie  
ja d ą  w  ram a ch  „o rb is o w s k ie j"  w y c ie c z k i, lecz  w  ce­
la ch  „ k o n s u m p c y jn y c h ” . O s ta tn io  je d e n  z pasaże­
ró w  k o ń s k ic h  podczas w y ła d u n k u  w e fra n c u s k im  
p o rc ie  C ala is zb u n to w a ł s ię  i  u c ie k ł do  m ia s ta , de­
m o lu ją c  p rz y  ty m  różne u rządzen ia . Od szczeciń­
sk ieg o  a rm a to ra  dom agano się za p ła ty  odszkodow a­
n ia  za s tra ty  spow odow ane przez n ie s fo rn eg o  k o n i­
ka . O s łuszności p re te n s ji o rze kn ie  sąd.

W  b r. oba s ta tk i P Ż M  p rz e w io z ły  ju ż  do  F ra n ­
c j i  i  B e lg ii p ra w ie  5 900 k o n i. O s ta tn ią  p a r tię  „R O ­

K I T A ”  z a b ra ł po raz  p ie rw szy  ze Szczecina. D o ty c h ­
czas baza p rz e ła d u n k u  k o n i m ie śc iła  s ię w y łą c z n ie  

w  G dańsku.

Wicekonsul ZSRR A. Iwanow 
wśród młodzieży szkolnej
W C Z O R A J , w ic e k o n s n l ZS R R , A . IW A N O W , 

o d w ie d z ił w ra z  z p rz e d s ta w ic ie la m i A r m i i  R a ­
d z ie c k ie j i  W o jska  P o lsk iego  szko lę  N r  9 w  
S k o iw in ie , gdzie  s p o tk a ł się z m łodz ieżą  s z k o l­
ną  i  g ronem  n a u c z y c ie ls k im . S p o tka n ie  zo rga ­
n izo w a n o  w  zw ią zku  z 45 ro czn icą  W ie lk ie j 
S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j.

(W it)

P A S A ŻE R A  trzeba 
w p ie rw  usp oko ić , je s t  
m ocno zdenerw ow any 
przed czeka jącą go pod­
różą.

ZA O P A T R Z E N IE  też I 
trzeba zabrać. Św ieże, | 
pachnące s ia n ko  na 
pew no będzie sm ako­
w ać żyw em u ła d u n k o w i 
„R O K IT Y ” *

(ak) I 
Z d ję c ia : St. C IE Ś L A K  I

M ó w ią  w ieki...
W  O K O L IC Y  S zczecinka is tn ie ją  d w ie  w sie  kaszubsk ie : W ie rzchow o  

S tare i  W ie rzchow o  bez p rzyd o m ku . B adan ia  archeo log iczne  w  obu tych  
m ie jscow ościach  w y k ry ły  ś la d y  g ro d z is k , p rz y  czym  grodz isko  w  Sta­
ry m  W ie rzchow ie  pochodzi p ra w d o p o d o b n ie  z X  w ie k u . O tóż z  ty m  
W ierzchow em  łączy  się c iekaw e podan ie , przekazane w  s ta rych  legen­
dach  pom orsk ich , odnotow ane w  n ie m ie c k ie j l ite ra tu rz e  n a u k o w e j (H . 
D o lle n : „S tre ifz iig e  d u rc h  P o m m e rn ” ).

S łow iańscy m ieszkańcy  S tarego W ie rzch o w a  zo s ta li w y g n a n i przez sa­
s k ic h  osied leńców  i  z a ło ż y li now e W ie rzchow o . M u s ia ło  to  się dziać  
na prze łom ie  X I I  i  X I I I  w ie k u , w  o k re s ie  w zm ożone j k o lo n iz a c ji n ie ­
m ie c k ie j na Pom orzu . W ys ie d le ń cy  z a b ra li ze sobą dzw o n y  kośc ie lne , 
zapewne by zaw ies ić  je  po w yb u d o  
w a n iu  kośc io ła  w  n o w y m  os ied lu .
A le  sascy osadn icy  (od k tó ry c h  w z ię  
la  początek późn ie jsza  nazw a  Sta  
rego W ie rzchow a : Sassenburg), ode 
b ra li im  ow e dzw ony . K ie d y  p rze ­
w o z ili je  z p o w ro te m  ło d z ią , dzw o  
ny , k tó re  n ie  ch c ia ły  s łużyć obcym , 
same u to p iły  się w  jez io rze .

Z tą  samą m ie jscow ośc ią  zw iązana 
je s t inn a jeszcze legenda. W  je d n y m
z g ro dz isk  na os tro w ie  m ieszka ła  w ra z  
z m acocha n ie m ie cka  ks iężn iczka , w
d ru g im  książę p o m orsk i. Książę ó w  ta k  b y ł zakochany w  księżn iczce, że 
co noc p rze p ra w ia ł się w p ła w  kon no  przez je z io ro  b y  ją  odw iedzać. Obu­
rzona za lo tam i „p o g a n in a ”  m acocha, k tó re jś  c ie m n e j no cy  m a n e w ru ją c  zapa­
lo n y m  łuczyw e m  sp ro w a dz iła  jeźdźca na g łę b in ę , w  k tó re j za ton ą ł. D ow ie ­
dz iaw szy się o  ty m  ks iężn iczka  p o s ta n o w iła  po łączyć s ię  z k o ch a n k ie m  w 
fa ła ch  Jeziora.

IN N Ą  znów  legendę  —  pom orską  w e rs ję  z n a n e j pow szechnie legen­
d y  o córce K ra k a , W andz ie  „co  n ie  chc ia ła  N iem ca”  —  zap isa ł p o m o rsk i 
h is to ry k  z X V I I  w ie k u  Ja n  M ic ra e liu s  ( „A lte s  P om m eriana ” ).

„D u m n ą  i  n iep rzys tępną  W andę zap ragną ł poś lub ił, i  eden z książąt 
rządzący na s ło w ia ń s k im  Pom orzu  Zachodn im . A le  i  jego  ośw iadczyny  
zos ta ły  przez ks iężn iczkę  odrzucone. W te d y  książę ten , im ie n ie m  R u ty -  
ger, po s ta n o w ił zdobyć n ie p rzys tę p n ą  ks iężn iczkę  siłą . Z e b ra ł na ca­

ły m  Pom orzu  liczne  w o js k a  i  w y ru s z y ł p rze c iw ko  p a ń s tw u  W andy. 
W anda  ró w n ie ż  s tanę ła  na czele a r m ii,  b y  b ro n ić  n ie za w is ło śc i swego 
k ra ju  i  sw e j w o ln o śc i osob iste j. W o js k a  obu s tro n  sp o tk a ły  się na  roz­
le g łe j ró w n in ie . Lecz w te d y  s ta ło  się coś, czego a n i W anda, a n i R u tyg e r, 
n ie  z d o ła li p rze w id z ie ć . W o jska  R u tyg e ra  o d m ó w iły  p row a d ze n ia  w a l­
k i p rze c iw ko  sw ym  b ra c io m  S ło w ia n o m  i  zażąda ły  od ks ięc ia , by za­
p rze s ta ł k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . W idząc  się opuszczonym , R u tyg e r  
m ieczem  p rz e b ił sobie serce.

Tym czasem  m iędzy w o js k a m i n a s tą p iło  c a łk o w ite  z b ra ta n ie , k tó re  do p ro ­
w a d z iło  do zaw arc ia  p rz y m ie rz a  i  p ie r  wszego po lsko  -  po m orsk ieg o  b ra te r­
stw a b ro n i.
W A N D A  p o w ró c iła  do K ra k o w a  1 n ie  m ogąc p rzebo leć tego , że przez 
n ią  s tra c ił życ ie  m ło d y  b o h a te rsk i ks iążę , z okn a  sw ego zam ku  sko czy ła  w  
n u r ty  p rz e p ły w a ją c e j do łem  W is ły ” .

Tenże h is to ry k  p o m o rsk i M ic ra e liu s  po  ś m ie rc i B ogus ław a X IV  i  o b ję ­
c iu  rzą d ó w  n a  P o m orzu przez B ran de n  
b u rc z y k ó w  p isa ł z ża lem : „P o m o rze  
je s t te ra z  ja k  w do w a , k tó ra  k ie d yś  
b y ła  ks iężną, a ob ecn ie  zm uszono ją  
do s łuże n ia ” ...

W anda B rzeska  w  s w o je j c ie k a w e j 
p ra c y  n a  te m a t baśn i i  podań lu ­

d o w y c h  P om orza  Zachodn iego  docho  
d z i do następu jącego w n io s k u : w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do baśn ia rs tw a  n ie  
m ieck iego , k tó re  cechu je  na jczęśc ie j 
p ię tn o  fa ta liz m u , a fa b u ła  toczy się 

prze toażn ie  w o k ó ł te m a ty k i z b ro d n i 
i  k a ry , p rz e w in y  i  k rw a w e j zem sty —  w  podan iach  s ło w ia ń s k ic h  Pomo­
rza Zachodn iego , a w  szczególności S lo w iń c ó w  m a m y  „w y g ło s  pogodny, 
w ęze ł d ra m a tyczn y  ro z w ią z u je  się w  przebaczen iu  i  w  p o je d n a n iu , 
zw ycięża  cz ło w ie k  d o b ry , k tó re m u  sta je  się s p ra w ie d liw o ś ć ” . („Szcze­
c in ”  N r  13/14, r .  1948).

L E G E N D Y  zachodn iopom orsk ie  czeka ją  jeszcze na  po lsk ie  opracow a­
n ie  naukow e. W  w ie lu  z  n ic h  je d n a k  w y k ry ć  m ożna ju ż  dz iś  zw ią ze k  
z h is to r ią . W  lu d o w y c h  podan iach  t k w i ja ka ś  p ra w d a  o czasach, w  k tó ­
rych  ludność s ło w ia ń ska  pod napo re m  p rzybyszów  opuszczać m u s ia ła  
stare s ie d z ib y  przenosząc się do n o w y c h  o s ie d li.

W IE S Ł A W  O D R Z Y N S K 1

U T O P IO N E
D Z W O N Y

Siadem naszych
artykułów

Nie tylko 
dwóje lecą 
hurtem...

.P O L E C IA Ł Y  też  h u r te m  lis ty  
do naszej re d a k c ji w  ś lad  za w y ­
d ru k o w a n y m  17. X . b r. fe lie ton  
nem  B . J A N K O W S K IE G O  p t.  
„D W O JE  L E C Ą  H U R T E M  —  
Z G R Y W A ? ”  N a p isa ła  do nas 
m łodz ież  szko lna , w y p o w ie d z ia ły  
się też m a tk i uczących  s ię  dz iec i. 
J e d n ym  s łow em  a u to r a r ty k u łu  
o trz y m a ł w ycze rpu jącą  odpow iedź  
na postaw ione  przez s ieb ie  w  za­
kończen iu  fe lie to n u  p y ta n ie : czy  
n ie  p rz y d a ła b y  się w y m ia n a  zdań  
na te n  tem a t?

W szys tk im , k tó rz y  n ie  c z y ta li  
w ym ie n ion eg o  fe lie to n u  p rz y p ó r 
m in a m y  je g o  treść . A u to r  op isu je  
le k c ję  m a te m a ty k i w  je d n e j ze 
szkó ł, zaznaczając, że je s t a u t en- 
tyczn a , n ie  p o da jąc  je d n a k  je j  adż 
resu. L e k c ja  m a p rze b ieg  d ra m a - 
ty c z n y . S yp ią  s ię  d w ó je  za n ie  
o d rob ie n ie  zadań do m ow ych , za 
p ró b y  u k ry c ia  te go  p rze d  na uczy­
cie lem , za śc iągan ie  od  ko le g i, za 
u ła tw ia n ie  śc iąg an ia  itp .  K la sa  
je s t podn iecona po stę po w a nie m  
„M in u s a ’ ! ( ja k  zw ie  swego m ate­
m a ty k a ), w  t ra k c ie  le k c j i  trw a  
sw o is ty  to ta liz a to r  — k w itn ą  za k łą  
d y :  i le  jeszcze d w ó j p o lec i. A  po  
je j  zakończeniu podsum ow an ie  
uczn ió w : „ A le  b y ła  d z is ia j zgry ­
w a...” . i  a u to r  s ta w ia  p y ta n ie : 
„S a  n a tu ra ln ie  na jro zm a itsze  m e- 
to d y  w ychow aw cze. N a ie ży  je d ­
n a k  m ieć pow ażne w ą tp liw o ś c i czy 
do rzeczyw iśc ie  n a js k u te c z n ie j­
szych na leży ta ka , k tó ra  zam iast 
bu dz ić  re fle k s je , w y w o ły w a ć  n ie ­
p o kó j sum ien ia , u ru ch a m ia ć  pozy­
ty w n e  bodźce — po p ro s tu  zn ieczu 
la . G o rze j — po w o d u je  śm iech” .

Jed nym  słow em  a u to ro w i fe lie ­
to n u  cho dz iło  o to ,  czy  podczas 
op isan e j le k c j i  p ro fe so r „M in u s ’ * 
n ie  p rze h o lo w a ł w  sypa n iu  dw ó­
ja m i*

Z A N IM  z a c y tu je m y  lis ty , k tó re  
o trz y m a liś m y , m u s im y  w y ja ś n ić ,  
iż  cy to w a n y  fe lie to n  p o ch o d z ił z  
re d a k c ji w a rs z a w s k ie j A g e n c ji 
P u b lic y s ty c z n a .« In fo rm a c y jn e j ¿ a  
op isany  w y p a d e k  d o ty c z y ł je d n e j  
ze szkó ł w a rsza w sk ich . N ie  tć ie *  
d z ie li je d n a k  o ty m  n a s i m ło d z i 
C z y te ln icy . A  że w  szko łach  od  
ich  z a ra n ia  sy p a ły  s ię  d w ó je  ucz­
n io m  n ie o b o w ią z k o w y m , że od la t  
p o w ta rz a ją  się pseudon im y nada­
w ane p rzez  m łodz ież  s w o im  nau­
czyc ie lom , u c z n io w ie  szczeciń­
s k ic h  szkó l w z ię l i  rzecz do siebie. 
Pisze do nas n p . g ru p a  uczenn ic  
k la s y  I X  d  z  L ic e u m  O g ó lnoksz ta l 
cącego im . S. C za rn ieck iego  w  
Szczecin ie :

„O tó ż  jes te śm y u c z n ia m i p ro fe ­
sora (n iech  będzie ta k  ja k  n a zw a ł 
go chyb a  n ie  grzeszący d e lika tn o ś  
c ią  p. J . „M in u s a ” ). Co zam ierza ł 
p. J. poikazać? C zyżby w ys tęp o ­
w a ł w  o b ro n ie  len iu ch ó w ? ... M oże 
ja k o  koch a ją cy  ta tu ś  czy b ra c ir  
szek uw aża Pan, że na uczyc ie l po ­
w in ie n  posadzić n ie  p rzyg o to w an e  
go uczn ia  ze s ło w a m i: «U siądź ko ­
chan ie , p rz y g o tu j s ię  na  następną 
le k c ję . — K a żd y  z p ro fe so ró w  m a 
sw o je  m e to d y  i  w ym a ga n ia . J a k  
ś w ia t św ia te m  zaw sze n ie  od po w ia  
d a ły  uczn iom . R zadko je d n a k  lu ­
dz ie  d o ro ś li p o d e jm o w a li próby, 
ośm ieszania przed m łodzieżą nau­
czyc ie la . P o d z iw ia m y : odw aga, czy, 
głupo ta? :*

A  O T O  u ry w e k  d ru g ie g o  lis tu j

«M in u s ’ * p ro w a d z ił naszą k lasę  
przez c z te ry  la ta  i  a n i razu n ie  zda 
rz y lo  s ię  b y ś m y  m ie l i  p o w od y  
śm ia ć  się z n ie go  czy  z je g o  m e­
to d . Owszem  b y liś m y  często wese 
l i  i  ś m ia liśm y  się, a le  w sp ó ln ie  a 
n in n  W ych o w a ł nas sob ie  ta k , że 
po u ko ńcze n iu  7 k la s y  d o s ta liśm y 
p o chw a łę  ja k o  «n a jle psza  w  dz ie ­
ja c h  szko ły  k la sa ” .-.. Dzi«
w i  nas n a p a s tliw y  to n
a r ty k u łu ; k tó ry  w yg lą d a  
n a  za rzu t s ta w ia n y  p ro fe so ro w i za 
to,- że tę p i k ła m s tw o ; n ie so lidn ość  
i  n ie u c tw o . Cała nasza k lasa  w o­
ła  je d n o g ło śn ie : « B ra w o  d la  p ro ­
fe sora  „M in u sa ” !

TY ob u  lis ta c h  z n a jd u je m y  ad­
no tac je , że w y m ie n io n y  p ro fe so r  
ju ż  ic h  a u to ró w  n ie  u czy  i  że n ie  
k ie ru ją  n im i żadne osobiste  w zg lę  
d y  p rócz  g łę b o k ie j s y m p a tii I  
w dzięczności.

C IE S Z Y  nas ta k  zdecydow ana  
postaw a m ło d z ie ży  ze szczeciń­
sk ich  szkó l w  o b ro n ie  s w o j e g o  
pro fesora . M y ś lim y , że szczecin- 
sk i'-p ro fe s o r, czy ta ją c  l is ty  s w o -  
i  c  h w y c h o w a n k ó w  będzie m ia ł 
pe łną  sa tys fa kc ję  i  p o w ód  do za­
do w o le n ia  ze s tosow anych przez  
siebie m e tod  w ychow aw czych .

ł  R E D A K C J A .
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T a je m n ic a  
p is to le tu  
N r  0 2 2 7 7

PO  drodze p o d e jrza n y  i  jego  ko lega  zaczęli 
nag le  m a rzyć  o bogactw ie , oczyw iśc ie  zdoby­
ty m  drogą  ra b u n ku .

—  M y  m am y sp luw ę... a w y  „ p e s tk i”  —  be ł­
k o ta li na zm ianę  — z ro b im y  skok... Za raz ko lo  
b ra m y  je s t taka  buda PSS...

N ie  w yp a d a ło  in a cze j, ty lk o  trzeba b y ło  
p o ta k iw a ć . Te p ija c k ie  m a rze n ia  u ła tw ia ły  
ty lk o  w y ko n a n ie  zadan ia  i  jednocześnie po­
tw ie rd z a ły  fa k t ,  że rzeczyw iśc ie  pos iada ją  o n i 
u k ry ty  p is to le t. D la tego  „ ru s z n ik a rz ”  i  W ię c­
k o w s k i p ró b o w a li ko le jn o  od łączyć się na ch w i 
lę  od to w a rz y s tw a  i  te le fon iczn ie  zaa la rm ow ać  
gru p ę  o p e racy jną . N ies te ty , p ró b y  te n ie  u da ­
ły  się. Z a ró w n o  M u n d e k , ja k  i  jego  kolega, 
p o m im o  zam roczen ia  a lk o h o le m , n ie  p o z w o lil i 
im  odejść. W  te j s y tu a c ji zd e cyd o w a li się d z ia ­
ła ć  bez pom ocy g rupy .

N a cm en ta rzu  M u n d e k  na  c h w ilę  o p u śc ił to ­
w a rzys tw o . K ie d y  w ró c ił,  u śm iecha ł się zna­
cząco, k le p ią ć  się po k ieszeni.

—  N o, ja k  ch łopcy , ro b im y  skok?...
W ię c k o w s k i je d n a k  szybko o cen ił s iły :
—  W ypada  dw óch  na d w óch . M u n d e k  m a  

p is to le t i  p ra w dopodobn ie  k i lk a  nabo i w  m a­
gazynku. T en  d ru g i na pew no m a ja k iś  nóż. 
N ie  m a co ryzykow ać...

D la tego  też zap ro p o n o w a ł „fa c h o w o ” :
—  A  może C esiek p rze p ro w a d z i z w ia d , gdzie  

je s t fo rsa  schow ana  i  k to  tam  je s t oprócz  
sprzedaw czyn i? ...

M u n d e k  p o c h w a lił go za pom ysłowość.
- O d razu  w id a ć , żeś w o ja k . D uża buźka.

„R u s z n ik a rz ”  d o m y ś lił się, ja k i  p la n  ma  
W O P -is ta  i  k ie d y  zo s ta li w  tró jk ę  na  cm en- 
trz u , w y c ią g n ą ł garść n a b o i w  k ie ru n k u  
M yn d ka .

—  D a w a j sp luw ę , za ła d u je m y  ją ...
T en  o d ru chow o , bez n am ys łu  w y ją ł p is to le t 

z  k ieszeni i  p oda ł fu n k c jo n a r iu s z o w i M O . T e ­
ra z  w y p a d k i p o to czy ły  się ju ż  b łyskaw iczn ie . 
,,R u szn ika rz ”  o d e b ra ł lew ą  rę ką  p is to le t, rz u c ił 
go W O P -iśc ie , w y c ią g a ją c  rów nocześn ie  p ra w ą  
rę ką  w łasną  broń.

—  Ręce do gó ry , stać spoko jn ie .
M u n d e k  p rze ra żo n ym  w z ro k ie m  spog ląda ł w  

p o łysku ją cą  w  p ó łm ro k u  oksydow aną  lu fę .
W  te j c h w il i  z a b rz m ia ł d ru g i rozkaz:
—  S tó j, ręce do góry...
To W ię cko w sk i z a trz y m a ł Ceśka, k tó ry  n ie ­

spodziew an ie  szybko w ró c ił.
F u n kc jo n a riu sz  le kko  o d w ró c ił g łow ę  u? s tro ­

nę W O P -is ty , k tó ry  s ta ł za n im . Ten m om ent 
w y k o rz y s ta ł M u n d e k  i  rz u c ił się do ucieczk i.

¡¡prugi za trzym a n y  jednocześnie s lióóży ł w  
s\t° M -ż o łn ie rz a . Ten  je d n a k  szyb ko * go  un iesz­
k o d liw i ł  je d n y m  kopn ięc iem . Tym czasem  na 
cm en ta rzu  ra z  po raz b rz m ia ły  s trza ły . N ie ­
s te ty , W ię cko w sk i n ie  m óg ł u d z ie lić  pom ocy  
koledze. D op ie ro  po d łuższe j c h w il i  w ró c ił 
fu n k c jo n a r iu s z  M O  z ręką  obw iązaną chustecz­
ką. K ró tk o  z re la c jo n o w a ł p rzeb ieg  w yp a d kó w . 
D opad ł zbiega, w a lczy ł z n im  w ręcz, gdyż  n ie  
c h c ia ł użyć b ro n i w  bezpośredn im  z w a rc iu . 
W p a d li je d n a k  razem  do w ykopanego grobu, 
gdzie b a ndy ta  u d e rz y ł go nożem . Na szczęście 
fu n k c jo n a r iu s z  za s ło n ił się ręką . Duży palec  
m a p ra w ie  odc ię ty . M u n d e k  u c ie k ł.

B a n d y tę  zna lez iono  n a za ju trz  u k ry te g o  w  sia 
n i« , io s ta re j stodole.

•  •  *

D O  a k t s p ra w y  tra g iczn ie  zm arłego  przed  
sześciu m ies iącam i po ru czn ika  W P, o fic e r  W SW  
d o łą czy ł k r ó tk i m e ld u n e k : P is to le t w o js k o w y  
n r  02277 zos ta ł odna lez iony...
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DOBROWOLNY
P R Z Y M U S ?

(D okończen ie  ze s tr .  3)
Że to  ła m a n ie  z a rz ą ­

dzen ia  p o w o d u je  n ie je d  
n o k ro tn ie  ba rd zo  k ło ­
p o tliw e  sy tu a c je  ża ró w  
no d la  p ra c o w n ik ó w  
ja k  i  d la  szefa?

B ra k  ta k tu ,  b ra k  
k u l t u r y  p rzeszkadza w  
z ro z u m ie n iu  tego  oczy­
w is te g o  fa k tu .

C zy oznacza to , że za­
rządzen ie  n ie  pozw ala 
na zam a n ife s tow a n ie  Ja 
k iegoś osobistego uczu­
c ia  szacunku , p iz y w i* *  
zan ia , uznan ia?

B y n a jm n ie j. N ie  chodzi 
tu  p rzecież o jakąś 
sz tyw n ą  in te rp re ta c ją : o 
dogm at.

C ho dzi o to , b y  n ie  
o rg an izo w ać  zb ió re k , 
pod k tó ry c h  płaszczy­
k ie m  c i i  o w i p ra co w n i­
cy p ie ką  sobie u szafą 
w łasną pieczeń, zw łasz­
cza gd y  szef m a ap e ty t.

C H O D ZI o to , b y  n i­
k o m u  nie s tw arza ć  sy­
tu a c ji dw uznacznych , 
n ie jasn ych , n ie w ygo d­
nych.

Chodzi o to . b y  sze­
fa , c z łow ieka  o czys tych
ręka ch , n ie  s ta w ia ć  w  
k ło p o t l iw e j s y tu a c ji.

N o, ta k , a le  je ś li na­
w e t te j s tre fy ,  k tó ra  
ju ż  je s t — zdaw ałoby 
s ię  — u re gu lo w an a m ąd­
ry m  przepisem  I k tó re j 
z w ła śc iw ym  nam  n a ro ­
do w ym  w dz ię k ie m  „n ie  
zauw ażam y”  — cóż ro ­
b ić  ze sp ra w a m i prze ­
pisem  a d m in is tra c y jn y ^  
n ie  o b ję ty m i?

I  Z N O W U : n ie  cho­
d ź2 o to , b y  ka te g o ­
ry c z n ie  zakazać pa ru  
d o b ry m  ko legom  zam a 
n ife s to w a n ia  uczuć p rz y  
ja ź n i d la  innego  ko le g i, 
czy ko le ż a n k i.

T y lk o  —  lu d z ie  k o ­
ch a n i —  ró b m y  to  ja ­
koś m ądrze .

C o to  znaczy m ądrze?
T o  znaczy: zo s ta w ­

m y  każdem u spraw ą 
w y ra ż a n ia  k o m u ś  s y m ­
p a t ii —  jego  osob is te j, 
n ie p rzym u szo n e j, sp o n ­
ta n ic z n e j, n ie o rg a n iz o - 
w a n e j w o li  i w ła sn e m u  
\  ze m ys ło w o w i.

N A P R A W D Ę , są ta ­
k ie  z a k a m a rk i życ ia , 
k tó re  n ie  znoszą o rg a ­
n iz a c ji.  A n i te j o b n o ­
szącej s ię  i  m a n ife s to ­
w a n e j, a n i w  ogóle...

B. J A N K O W S K I

Kawa czarna
czy
z mlekiem?

R O ZPOW SZECHNIONE 
je s t* -m y ln e  m niem anie , że 
kaw a z m le k iem  je s t m n ie j 
s zkod liw a  od ką w y  czarne j. 
K o fe in a  — podstaw ow y 
s k ła d n ik  chem iczny ka ­
w y  — w  dużych daw kach 
je s t s zkod liw a  zarów no dla 
luę lzi ją k  i  d la  zw ierzą t. 
Szczu ry  np . g in ą  od da w k i 
ko fe in y  w ynoszące j 8.06 
g. co odpow iada m n ie j w ię 
ce j 3 g ra n iom  na 1 k ilo ­
gram  w ag i ich  c iała.

W In s ty tu c ie  N au k B io lo ­
g iczn ych w  K p io n ii prze­
prow adzono dośw iadczen ie 
na dw óch g rupach szczu­
ró w . Jed nym  podaw ano 
pew ne ilo śc i ko fe in y  roz­
c ieńczonej w  w odzie, a in ­
n ym  ta k ie  same Ilo śc i ko­
fe in y  w  80 proc. ro z tw o ­
rze pełnego m le ka  k ro w ie ­
go. O kazało się, że śm ie r­
te lność na sku te k  za tru c ia  
ko fe in ą  b y ła  ide n tyczn ie  ta 
sama W obu gru pa ch  zw ie ­
rzą t. (S. K .)

Notatnik
reportera

W CZORAJ po p o łu d n iu ,
w  n ie  w y ja śn io n ych  b liże j 
oko licznośc iach, pod tra m ­
w a j l in i i  zdążający w  
s tron ę K rzeko w a  w pa d ł 
25-ietn i Jan J . zam . p rzy  
u l. Jan ick ieg o  15. O fia rę  w y  
pa dku w  c iężk im  stan ie  
(zm iażdżone ob ie no g i) prze 
W ieziono do szpita la.

W  P IW N IC Y  b u d y n k u  
m ieszka lnego (K am ień  Po­
m o rsk i) ną s tą p il w ybu ch  
be nzyny. Poparzen iu  I I  
s topn ia  u le g ł jeden z lo ka ­
to ró w  — S tan is ław  G.

N A u l. B ogus ław a w pad­
ła  pod sam ochód, przebiega 
ją c  przez je zd n ię  89-letn ia 
M a ria  P. z T rzeb ie ży . O fia  
rę w yp a d ku  z po ła m a n ym i 
nogam i p rze w ie z io no do 
szp ita ią .

N A  B U D O W IE  p rz y  A l.  
N iepod leg łośc i spad ł z rusz 
to w a n ia , łam iąc  ob ie  no g i 
— 25-letn i A le ksan de r B. 
zam . p rzy  u l. W ładys ław a 
IV .

PO GOTOW IE R A TU N K O ­
W E zan otow ało  w czo ra j aż 
16 w yp a d kó w  zm iażdżenia 
d ło n i, w sz y s tk ie  te  w ypa d­
k i m ia ły  m ie jsce w  zak łą -

rzą -

gamm
P O L S K I — „H o te l A s to r ia ”  
g. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ie rżan c ie ”  g. 19.30. 
O P E R E T K A  — „J a  tu  
dzę”  g. 15, 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — po ran ek  
s ym fo n iczn y  g. 12; so lis tka  
Z o f ia  J a n u ko w icz  — sopran. 
P L E C IU G A  -  „M a rc y lla n e k  
M a js te r K le p k a "  g. U , n .

m nnzm m
KO SM OS — „Z m a rtw y c h w s la  
n ie ”  g . 11, 15, 19 — radź. — 
od la t 18 ( I  I I I  część) (n ie ­
dz ie la  i  p o n ie dz ia łe k ). 
D E L F IN  — „ A r ty s ta  do 
w szys tk ieg o ”  g. 14.30. 18.30,
18.30. 20.30 — radź. — od la t 
12; po n ie d z ia łe k : „D z ie w ię ć  
d n i jed pe go ro k u ”  g. 10.30,
15.30, 18. 30.30 — ra d * . —
od  la t  14.
E A L T Y K  — „ Z ło to "  g. 13.50, 
-----*  18.10, 30.30 — po i.

d ro bn ych  w ypa dkó w .
M IE S ZK A Ń C Y  u l. Św ia­

to w id a  i  o k o lic  (G olęcińo) 
po zbaw ien i b y l i  przez pięć 
(11—16) godzin d o p ływ u  
p rądu . Wg in fo rm a c ji po­
go to w ia  energetycznego 
prze rw a  spow odow ana zo­
s ta ła  p ra ca m i in s ta la c y j­
n y m i w  sieci. M ieszkańcy 
u lic y  G d ań sk ie j na tom iast 
od 13 do 16 nie m ie li w o­
dy w sku te k  a w a rii w odo­
ciągu.

S TR AŻ pożarna za no to wa 
ta w czo ra j na te re n ie  w o je  
w ództw a tr z y  d ro bn e  na 
szczęście, po ża ry . W dw u  
w ypa dka ch  sp ra w ca m i pod 
p a len ia  b y ły , baw iące się 
zap a łka m i dzieci.

D Y Ż U R N Y  syn o p ty k  za­
pow iada na dz iś  opady śni« 
gu. zachm urzen ie  na ogół 
duże. T em pe ra tu ra  ok . o 
s to p n i. W ia try  w schodnie. 
um iarkow anjB ffc. (*p>

11.1».
P O LO N IA  — „ D w ie  s ro k i /a  
og on ”  g. 13.38, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  12: ponie­
d z ia łe k : g. U , 13.30, 16, 18.15,
20.30,
P IO N IE R  — „N a  psa u ro k ”  
g. 13.15, 15.30 — „K o n g o  w a l­
czy ”  g. 18 — „C ie ń "  g. 19, 
21 — p o i.; po n ie d z ia łe k : „P a ń  
s tw o  M is io w ie ”  g. 10, 11 — 
„M ło d o ść  C ho p in a ”  g. 12,
14.30 — „W .I .  L e n in ”  g. 17 — 
„D w o je  z w ie lk ie j r z e k i”  
ft. 18.30, 30.30 — po i. — od 
la t  18.
M U Z A  (P om o rza ny) — „T o m ­
c io  P a lu ch " g. 15.30, 17.30,
19.30 — radź. — od la t  8. 
PR O M IE Ń  — „Ś w in ia rk a  1 
pa stu ch”  g. 14, 18, 18, 20 —

i radź. — od la t  12.
! P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „M a -  
; ł y  m a rzyc ie l”  g. 14, 18, 18 — 
I radź. — od la t  10.

MARS
16.30, 18.30, 20.31 
Od la t  14.
F A L A  — „K o rs a rz e  P a c y fi­
k u ”  g. 13, 15, 17. 19 — radź.
— od la t  18 ( I  część).
EC H O  (K rze ko w o ) — „C za­
ro d z ie js k i k w ia t ”  g. 18, 18, 
20 — radź. — od la t  9. 
M E W A  (Żelechow o) — „D łu ­
ga noc 1943”  g. 16, 18.10,
20.15 — w ł.  — od la t  16. 
Ś W IT  (S ko lw in )  -  „ X  - 2S 
w zyw a ”  g. 17.3», 19.30 — ju g .
— od la t  13 — panoram . 
W IE D Z A  — „D w a j panow ie  
„ N ”  g .11 — po i. — od la t 
16.
Ż E G L A R Z  (G olę c ln o) — „D z ie  
w ięć d n i jednego ro k u ”  g.
18.30, 30.3« — radź. -  od la t 
14 — „C z te ry  serca”  g, 16.39
— radź. — od la t  14. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„K a rm a z y n o w y  p ir a t ”  g. 18, 
18. 26 — USA — od la t  12. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) -  „P O kó j 
p rzych od zące m u ' na ś w ia t”  g. 
15, 17, 19 — radź. — od la t 12. 
H U T N IK  (S to łczyn ) -  „ L i -  
l io m f i ”  g. 15.45. 18, 20.15 — 
węg. — od la t  18.
B A J K A  (Po lice ) — ..Ś luby 
k a w a le rs k ie "  g. 15, 17, 19 w  
radź. — od la t 14. 
l  M A J  (Ż ydów ce) — „C ó rka  
k a p ita n a ”  g. 15 17, 19 -

I radź. — od la t 18.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie 1’ g. u ,  
18 — radź. — od la t ig <n 
część).

PMñNK!
13.
B A Ł T Y K  — „P ro fe s o r F ilu ­
te k  w  p ą r k u "  g. 11, 12. 
P O LO N IA  — „P a ń s tw o  M i­
s io w ie ”  g. u ,  l i .
P IO N IE R  -  „ M i l io n  w  w o r­
k u ”  g. 10, 11. 12.
PR O M IE Ń  -  „Posądzenie”  g. 
10. 12.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — B a j­
k i g. 12, 13.

M A R S  — „B a lo n ik  d la  s io ­
s trz y c z k i”  g. 11, 12.
F A L A  — „Ś n ie g o w y  l is to ­
nosz”  g, 12.
EC H O — „ N ie z w y k ły  m ecz" 
g. 15.
M E W A  — „C u d o w n a  po dró ż”
g. 15.
Ś W IT  — „K ró lo w a  śniegu”
g. 15-
W IE D Z A  — B a jk i g. 14. 
Ż E G L A R Z  — „N o w e  a tra k ­
c je ”  g . 13.
S ZM AR AG D O W E — „D o  OStat

; U szatek”
g. 14.
H U T N IK  — „ K o g u c ik  z ło ty  
g rze b yk ”  g. 14.30.
B A J K A  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
cza ró w ”  g. 13.30.
1 M A J  — „S o m b re ro ”  g. 13. 
M A R Z E N IE  — „Le g e n d a  O 
lo d o w a ty m  sercu”  g. 14. 
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  In fo rm a c ji W Z K . 
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 38 — „A lb a n ia ”  g. 10— 
21.

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 
da ns in g  g. 20.
TP P R  — W o j. Po l. 86 — p re ­
le k c ja  d la  m ło dz ie ży  „Z d o b y  
cze re w o lu c ji”  i  f i lm  ..W w o ­
dach P a c y fik u ”  g. 10 — f i lm  
„M iło ś ć  na leży cen ić ”  g . 18, 
20 — radź.
N O T -  W oj. PoL 67 — dan­
s in g  g. 19.30.
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — spo tka n ie  m ło dz ie ­
ży z ucze s tn ik ie m  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j i 
f i lm  „ t u r z l łw e  m łodość”  g. 
16.30.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— po ran ek  d la  dz ie c i g. U ; 
w ie czo re k  ta neczny oraz „Z ga  
d u j .  Z ga du la ”  g. 18. 
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ­
ka 7 a — p rze ds ta w ie n ie  T e­
a t ru  P ro p o z y c ji „S m o k ”  g. 
17 — w ieczo re k  ta ne czny  g. 
20.
P IW N IC A  — N iepod leg łość! 
19 — b a jk i g. 15 — dansing 
g- 18.
Z Z K  — P a rty z a n tó w  2 — 
f i lm  „K o m u  śp ie w a ją  sko­
w ro n k i”  g. U .
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. 
Po l. 20 — o tw a rc ie  w ys ta w y  
A . K o n d ra ck ie g o  g. 16; „S p o t 
k a n ie  z p iosenką rad z ie cką”  
g. 17.30, da ns ing  g. 19,

M U Z E U M  — Starom łyńSK a 27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io  
w ieczna rzeżbs po m orską, re­
nesansowe s tro je  książą t 
szczecińskich g. 10—16.
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 —
a rch eo lo g ia , w y s ta w y  m or­
sk ie , p rzy ro d a  g. ifr—16. 
C 8 W A  — S ta rom łyńska  27
— o tw a rc ie  w y s ta w y  p o ls k ie j 
g r a f ik i  w spó łczesnej g. 12.
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
m a lą rs tw o  Joa n n y  S p ycha l­
s k ie j g. 19.
Z A M E K  — w ys taw a  fo to g ra ­
f i k i  W. C h rom ińsk ie go  ..K a­
nadą pachnąca”  g. 10—18.

ZSiPITALE.
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św7. W o jc iech a 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Po­
m orzan y .
P R Z Y C H O D N IA  S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — A l.  P ia stów  1 
— g. 9—12.

i o s n z o i
N R  3 -  P ia s tów  86 — te l. 
485-17.
N R  8 — R oosevelt a 58 — 
te l. 353-32.
C odzienne pogo to w ie  p ra cy : 
A p te ka  n r  10 (G lin k i) .  A p te­
ka nż U  (D ąb ie  Szczeciń­
sk ie ), A p te ka  n r  12 (P o d ju -  
chy).

(P ro g ra m  szczeciński)

9.30 — T V  k u rs  „B u d o w ­
n ic tw o  i  m ech an iza c ja  w ie l­
k ic h  ob ó r” . 12 — spra w o z­
da n ie  z m eczu p i łk i  nożne j 
„L e g ia  — W is ła ” . 13.45 —
p ro g ram  film o w y . 14 — po ­
ra n e k  m uzyczn y  „D z ie ła  da w  
n ych  m is trz ó w ” . 15 — „N ie ­
dz ie lna  b ies iada” . 15.50 —
te a trz y k  d la  n —-d ^ z k o la k o w  
„ Id z ie m y  w  ś w ia t” . 16.2C — 
D isn e y la n d . 17.10 — Po lska
K ro n ik a  F ilm o w a , 17.20 —
estrada l ite ra c k a  „C ó rk , ¿mar 
łe g o  p u łk o w n ik a ” . 18 — e- 
le tu r n ie j „O d  m ró w k i do 
s ło n ia " . 19 — k ro n ik a  f i lm o ­
w a Z la t  1905—1910 19.30 —
d z ie n n ik  T V . 20 — spo rtow a 
n ie dz ie la , 20.30 — f i lm  N R F  
od  la t  14 „W  czepku urodze­
n i” . 22.25 — spo rt. 22.35 — 
p ro g ra m  na ju t r o ,  D O B R A ­
NOC.

(P ro g ra m  b e r liń s k i)

9 •— u n iw e rs y te t T V , 9.50
— g im n a s tyka  d la  w szys tk ich , 
10 — w id o w is k o  d la  dz ie c i 
od  la t  5 „ R o l f  i R en ia ” . 10.15
— w id o w is k o  d la  dz ie c i od
la t  10. 11 — „P o p a trz c ie  —
jes te śm y” . 12.10 — „R o zm a­
ito ś c i” , 13 — a u d y c ja  d la
w s i, 14 — przeg ląd  ty g o d n ia ,
14.25 — re p o rta ż  f i lm o w y  
„ A f r y k a ” , 14.45 — m ecz ru g -  
b y  N R D  — R um u n ia . 15 25 — 
„O d  m e lo d ii do m e lo d ii” , 
16.10 — tra n s m is ja  z zaw o­
d ó w  p ły w a c k ic h . 16.45 — f i lm  
b u łg . „W y c z y n y  ch y tre g o  
P io tra ” . 18 — a u d yc ja  na u ko  
w a , 18.50 — p o zd ro w ie n ia  T V  
dz ie c ięce j. 19 — sp o rt i  m u­
zyka , 19.30 — k ro n ik a , prze­
g lą d  w yd a rze ń . 20 — sz tu ka  
T V  „T o  n ie  je s t żaden cud” ,
21.25 — f i lm  d o ku m e n t. „K o s  
m ic z n i b ra c ia ” ; s p o rt i  ostat­
n ie  w iadom ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K :

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szy  
s tk ie h , k ro n ik a , przeg ląd  w y ­
darzeń. 10.45 — w id o w i: k o
„Z a rę c z y n y  n ie  odbędą się” , 
11.35 — „K o s m ic z n i b ra c ia ” , 
13 05 — te s t. 13.30 — f i lm
„Z n iszczon a  c y ta d e la ” , 16 — 
s p o tyka m y  się u profs 
F J im m rich a . 18 — u n iw e rsy ­
te t  T V . 18.45 — om ó w ie n ie
p ro g ra m u . 18.50 — pozd ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ięce j, 19 — „W  
24 g o dz in y  p ó ź n ie j” , 19.25 — 
prognoza pogody k ro n ik a , 20 
— d la  m iło ś n ik ó w  s ta rych  f i l  
m ów  „M ę żczyźn i muszą b yć  
ta c y ” . 21.30 — „C z a rn y  ka­
n a ł” , 22.05 — k ro n ik a .

WtihkilnM
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.
SERW IS Ł Y B A C K I: 20.57. 
S Z C Z E C IN : 7.50 — po lsk ie  me 
lo d ie . 8.JO — m agazyn wojsko 
w y , 10 — ..D om . szkoła, dzie­
c i” , 10.15 — kw ad ra ns  piose­
nek. l i  — m oza ika  m uzycz­
na, 11.25 — „R o zm ow a ze s łu  
chaczam i” . 11.35 — n o ta tn ik
k u ltu r a ln y .  16.0? — „M o ja
w ie lk a  R e w o lu c ja ” . 20.80 —
„ P ija w k a ”  22.20 — fe lie to n  
B a ltaza ra .
W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io -  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n
li te ra c k i.  9.3« — „D z ie ń  dob­
ry .  m e lo d io ” , 12.10 — tran s­
m is ja  z I I  e tapu IV  M ię dzyn a 
rod ow eg o  K o n k u rs u  S krzyp ­
cowego, 13 — „L u d z ie , w śród 
k tó ry c h  ż y je m y " . 13.30 —
„M o skw a  z m e lod ią  p io ­
sen ką ” , 14 — „P o  raz p ie rw ­
szy na naszej a n te n ie " , 14.30 
— „O d  p rze b o ju  do przebo­
ju ” . 15 — d la  dz ie c i „D w a  
z w ie rc ia d ła " . 16.20 — k o n ­
ce rt cho p in o w sk i. 17.05 — :e - 
lie to n  na te m a ty  m iędzyna­
rodow e, 17.15 — p iosenn i róż 
n ych  n a ro d ó w . 17.30 — .,Pod­
w ieczo re k  p rzy  m ik r o fo n ie ’ , 
19 -  ra d io w y  tea rz y k ‘ . M i­
n ia tu r " .  20 — re w ia  piose­
nek, 22.30 — „Z e  św ia ta  o re -  
r y ” , 23 — m u zyka  taneczna.

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
im . A D O L F A  W A R S K IE G O

p rz y jm u je  zg łoszenia ną

o d n a ję c ie  p o k o i 
m ie s z k a ln y c h

u m e b lo w a n ych  z obsługą w zg lę d n ie  
n ie u m e b lo w a n y c h  bez, obs ług i.

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł 
A m in is tra c y jn o  -  B y to w y  S toczn i, 
Szczecin, u l.  H u tn ic z a  1, te ł. 416-21 
W«wn. 690. 545G-K

CEZETARG
P rze d s ię b io rs tw o  U s łu g  R e k la m o w y c h  

„R E K L A M A ”  w  Szczecin ie , A l. P ia s tó w  
32 ogłasza p rz e ta rg  na in s ta la c ję  c.o. 
w ra z  z p ra ca m i p o m o cn iczym i w  b u d y n ­
ku  p rzy  A l.  P ia s tó w  32. W  p rze ta rg u  m o­

gą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ńs tw o  
w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . K o sz to rys  
do  w g lą d u  w  b iu rze  . .R E K L A M Y 1. S k ła ­
d an ie  'o fe r t  do d n ia  15.X I .62 do godz. 12. 
Zastrzega się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  
bez p odan ia  p rzyczyn . 5451-K

r ^ R A C O W N I C Y
-/v*rt&uJe¿unzn¿0

C Z E L A D N IK A  m asa rsk iego  z a tru d n i Pań 
s tw o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  H a n d lo w e
„K O N S U M Y ”  w  S zczecin ie , u l. P. S k a r­
g i 19. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy  ,do uzgod­
n ie n ia  u k ie ro w n ik a  m a s a rn i —  Szcze­
c in , A l.  N ie p o d le g ło śc i 34/35. 5452-K

2 K O N W O JE N T Ó W  p rz y jm ie  do p ra cy  
H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w . I n ­
fo rm a c je : Szczecin, u l.  P io tra  i P a w ła  33.

5454-K

K W A L IF IK O W A N Ą  D Z IE W IA R K Ę  do 
p ra c y  w  p u n k c ie  w y k o n u ją c y m  u s łu g i 
d z ie w ia rs k ie  d la  lu d n o śc i p rz y jm ie  od za 
raz S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „ T r y k o t ”  w  Szczft 
c in ie . W ym agana  zna jom ość p ra c y  na 
m aszynach ty p u  ch a łupn iczego  o ra z  w y ­
kań cza n ia  w y ro b ó w  d z ie w ia rs k ic h - Z g ło ­
szenia ze sk ie ro w a ń ie m  W y d z ia łu  Z a ­
t ru d n ie n ia  w  S p ó łd z ie ln i u l.  M azow iecka  
18. 5455-K

2 IN S P E K T O R Ó W  z w y k s z ta łc e n ie m  m i­
n im u m  ś re d n im  oraz 3 - le tn ią  p ra k -y k ą  
zaw odow ą  z a tru d n i n a ty c h m ia s t W y ­
d z ia ł F in a n s o w y  P re z y d iu m  W o je w ó d z ­
k ie j R ady  N a ro d o w e j w  Szczecin ie . W a­
r u n k i  p ra cy  i  p ła cy  do uzg o d n ie n ia  na 
m ie jscu . Z g łoszen ia : Szczecin, W a ły  C h ro  
brego 4, I I  p ię t r o, p o k ó j 264.

G Ł Ó W N E G O  M E C H A N IK A , k o n w o je n ­
ta . k a lk u la to ra , s to la rzy , z a tru d n i Z a ­

k ła d  P ro d u k c ji P om ocn icze j, Szczecin, u l. 
D w o rco w a  2, o ficyn a , p a r te r  p raw o . Wa 
ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do uzg o d n ie n ia  na 
m ie js c u . 5450-K

Z -C Ę  D Y R E K T O R A  DO S P R A W  T E C H ­
N IC Z N Y C H  — w ym a g a n e  W ykszta łce ­
n ie : in ż y n ie r -m e c h a n ik  z 3 - le tn ią  p ra k ­
ty k ą  na k ie ro w n ic z y c h  s ta n ow iskach . 
K IE R O W N IK A  T R A N S P O R T U  sam o­
chodow ego w ym agane  w yksz ta łce n ie  
w yższe lu b  średn ie  techn iczne , a lbo  eko 
nom iczne  z p ra k ty k ą  w  tra n sp o rc ie , za­
t r u d n i S zczec ińsk ie  P rze d s ię b io rs tw o  
O b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i „C P N ”  
w  S zczecin ie , u l. Ś w ie rczew sk iego  n r 29. 
W a ru n k i p ra cy  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  
w  S e k c ji P e rso n a ln e j, Szczecin, u l. 
Ś w ie rcze w sk ie g o  29, I  p ię tro , pok. 19.

6453-K

K O B IE T Y  - IN W A L ID K I ,  pos iada jące  
św ia d e c tw o  in w a lid z k ie  I.  I I  lu b  I I I  g ru ­
py, oraz k o b ie ty  w  w ie k u  p o w yże j 55 la t 
z a tru d n i n a ty c h m ia s t c h a łu p n iczo  p rzy  
k o n fe k c ji le k k ie j i  b ie l lź n ia rs tw ic  S P Ó L 
D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  „T Ę C Z A ’ w  
Szczec in ie , u l. T ka cka  52. Po s k ie ro w a ­
n ia  do p ra cy  n a le ży  zgłaszać sie w  Prez.
M R N  Szczecin, p l. 
14.

Biuro 
ogłoszeń

C t  ,v n n e
codziennie od godz. 8—16. 
W soboty  od godz. 8—14, 
Pt. u o id u  P rusk iego i

U (>., puk. 35. 
a r  te le fo nu  34-444.

W

D z ie rżyń sk ie g o , po kó i 
5457- K

DYSKRF.TNIF.. szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie  poz 
na C ię na jw ię ksze  w 
Polsce W arszaw skie S iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „S y  
re n k a " — W arszawa. 
E le k to ra ln a  U . P rze ś lij 
10 z jc ty c h  zftąęzkam i 
po cz to w ym i, ó^rzyitiaęz 
ob śzern* in fo rm a c je  
oraz B iu le ty n  zaw ie­
ra ją cy  pona ii :o« o fe r t 
z k ra ju  i zag ran icy .

3384-K

TELEWIZYJNE Dogoto*

w ie , inż . St. C z e rn e c k i,1 
te l. 38-151, od 9—21.

9011- G

gl IŁR U C H O M O S C il
SP RZE DA M  DOM (moż­
liw o ść  zam ieszkania) 
w ra z  z og rodem  o po­
w ie rzch n i t 500 do 2 500 
m kw . na te re n ie  Poz­
na n ia . W iadom ość: W. 
N ow a k , Poznań, u l. 
P o lew sk iego 23—8.

9012- G

D OM EK z og rodem  w 
Lasku — sprzedam , in ­
fo rm a c je : P abianice, Ko 
nopna 28, K a z im ie rz  
M a jko w sk i 3458-K

B r a c a I
POMOC dom ow a na 8 
godz. dz ie nn ie  po trzeb ­
na. Dobre w a ru n k i. C u- 
r te -s k ło d o w s k ie j 19.

9013-G

P O TR ZEB N A pom oc do­
m ow a do 2-1 et n iego
dziecka od zaraz. Bucz­
ka 31—10. 9014-G

mmm
2 PO KOJE, kuca n ia . la 
z ienka — Pogodno, prze 
znaczone do sprzedaży, 
zam ien ię na w iększe l t ib  
do m ek przeznaczony do 
sprzedaży. P o n ia tow ­
sk iego 56—2. 9013-G

OFICER m a ry n a rk i han 
d lo w e j (p ływ a ją cy , sa­
m otn y) poszuku je  ładne 
go. um eblow anego po­
k o ju  p rzy  ba rdzo do­
b re j rod z in ie , n a jchę t­
n ie j w  ś ródm ieśc iu . o -  
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk iego 
8 na n r  906. 9016-G

EjP R ZE PAÍi
M O S K W IC ZA  400, sprze­
dam . B ram a P o rtow a  — 
p a rk in g . 90¡7-G

W A R TBU R G A, w  s ta­
n ie  ide a ln ym , sprzedani, 
te l. 720-81. 9018-G

n u r a
û jtÿ fix p yY iA o jY ,
'rÂTLM W ëXÙ

t
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P o lem ik i — d ysku s je  — sp o ry

Czy zakazać?
SW EG O  C Z A S U  P R O W A D Z O N A  B Y Ł A  

dość chao tyczna  d ysku s ja  na te m a t boksu, 
k !ó ra  poza e fe k to w n y m i w y s tą p ie n ia m i 
p rz e d s ta w ic ie li obu s tro n  (z w o le n n ic y  i  
p rz e c iw n ic y ) —  w ła ś c iw ie  sko ń czy ła  się na 
n iczym . Je ś li w ów czas w szyscy rozesz li się 
p rze ko n a n i o s łuszności sw o ich  s ta n o w isk , 
a s p ra w y  o k tó ry c h  m ó w io n o  p o to c z y ły  się 
d a le j sw o im  b ieg iem , to  d z is ia j,  po t ra g ic z ­
n y m  w y p a d k u  na r in g u  w  S ta lo w e j W o li, 
n ie  m ożna ty c h  d ysp u t n ie  do p ro w a d z ić  do 
końca.

Z G IN Ą Ł  C Z Ł O W IE K . 
Ś le d z tw o  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j zostan ie  u m o ­
rzone, no, bo przec ież 
w szys tko , a b so lu tn ie

D e b iu ta n c i
w  meczu

Pogoń 
-  Lechia

S Z C Z E C IŃ S K A  p u b lic z ­
ność, po raz p ie rw szy  zo­
baczy d ru żyn ę  po rtow có w  
w  no w ym  składz ie . Jak 
się d o w ia d u je m y , p iłk a rz e  
Pogoni w ys tąp ią  w  nastę­
p u ją c y m  zes taw ien iu : F rą 
szczak, S z lin te r, F ija łk o w ­
s k i, K so l, K ra s u c k i St., 
T ry w ia ń s k i, Jaw o rsk i, K ra  
suck i J ., K ie le c , Gacka, 
K aszubsk i.

A  w ię c  z F ija łk o w s k im  
na stoperze, S z lin te rem  w  
ob ron ie , T ry w ia ń s k im  w  
pó łno cy i  K a szub sk im  w 
a taku .

D e b iu ta n to m  życzym y po 
w odzen ia  w  ty m  c ie ka ­
w ie  zap ow ia da ją cym  się 
p o je d yn ku . (am )

w s zys tko  b y ło  w  po ­
rz ą d k u . I  sposób p ro ­
w a d ze n ia  w a lk i przez 
a rb it ra .  I  z d ro w ie  za­
w o d n ik a . I  sposób zada 
n ia  fa ta ln e g o  c iosu. I  

'w s z y s tk ie  da lsze czyn ­
ności... C z y li że zacho­
w a n e  zo s ta ły  w a ru n k i 
g w a ra n tu ją c e  —  zda­
n ie m  z w o le n n ik ó w  bok 
su —  w y k lu c z e n ie  ta ­
k iego  o b ro tu  s p ra w y , 
ja k i  m ia ł m ie jsce  w  
S ta lo w e j W o li.

C icho je s t na raz ie  w  
prasie , a le  to  chyba cisza 
przed bu rzą . W ła śc iw ie  
ty lk o  , .S Z T A N D A R  M ŁO ­
D Y C H ”  w  a r t. red . T . 
O L S Z A Ń S K IE G O  za ją ł się 
tą  sp ra w ą  i  — oprócz 
o m ó w ie n ia  przeb iegu sa­
m ego w y p a d k u  w yeiąga 
także pew ne w n io sk i. N ie  
m ożna się z n im i je d n a k  
zgodzić. Red. O lszański pi 
sze, iż  trzeba dążyć do 
tego, aby m ło d z i pięścia­
rze w a lc z y li w  kaskach 
och ro n n ych  i  le p ie j opa­
n o w a li a-rkana te c h n ik i 
o b ro n n e j. T o  są oczyw iś ­
cie p ó łś ro d k i: p o m ija ją c  
ju ż  fa k t,  że ob rona je s t 
go rze j p u n k to w a n a , że 
w a lk a  w  kaskach n ie  każ 
dem u odpo w iad a  i z m n ie j 
sza a tra k c y jn o ś ć  p o je d y n ­
ku  — n ie  są to  żadne 
g w a ra n ty  bezpieczeństw a.

ró w  h o łd u je  s iłow em u s ty  
ło w i w a lk i,  czego n a jle p ­
szym  p rz y k ła d e m  b y ł 
m ecz naszej re p re ze n ta c ji 
z N R D  (W roc ła w ) pełen 
n o k a u tó w  i  k o n tu z ji.

SĄ JU Ż  W  EU R O PIE  
K R A J E  o w y s o k ie j s to p ie  
ż y c io w e j i  k u ltu rz e , w  
k tó ry c h  boks je s t usta­
w o w o  zab ro n io n y . Czy 
ju ż  te ra z m am y to  samo 
z ro b ić  u nas?

N IE  J E S T  T O  C H Y ­
B A  M O Ż L IW E . N a leży  
je d n a k  coraz b a rd z ie j 
sk racać  „b o k s e rs k i 
f r o n t" .  S ze rm u je  się a r 
g u m e n te m , że p ię ś c ia r-  
s tw o  je s t  w ie lk ą  pas ją  
b o ksu ją cych  8 tys . m ło  
d ych  lu d z i. W  r in g u  
szu ka ją  u jś c ia  d la  swe 
go te m p e ra m e n tu . Z a ­
in te re s o w a n ia  m ło d z ie ­
ż y  m ożna je d n a k  sk ie ­
ro w a ć  na  in n e  to ry .  
T y le  je s t in n y c h  p ię k ­
n y c h  d y s c y p lin  sportu ...

M a re k  S Z Y M C Z Y K

D an ia  -  
P o ls k a  2:0
w Pucharze Króla

K O P E N H A G A  P A P . 
W  sobo tę  rozpoczę ło  
s ię  w  K openhadze  m ię  
dzyp a ń s tw o w e  s p o tka ­
n ie  ten isow e  P o lska  —  
D a n ia , z c y k lu  ro z g ry  - 
w e k  o P u c h a r k ró la

T ra m p k a rze
zako ń czy li
sezon

W  ub . ty g o d n iu  tra m p ka
rze  za ko ńczy li ro z g ry w k i 
m is trzo w sk ie  — Jesień 
1962. T u rn ie j o d b yw a ł się 
w  każdy po n iedz ia łek na 
stad ionach C zarnych i  Po­
gon i.

Za naszym  pośred n ic tw em  
sekc ja  m łodzieżow a O kr. 
Z w . P i łk i  Nożnej dz ię ku je  
tre n e ro m  i  zarządom  k lu ­
b ó w  za w y s iłe k  w  tru d n e j 
p ra c y  w ycho w aw cze j m ło ­
dz ieży i  naukę g ry  począt 
k u ją c y c h  p iłk a rz y , z k tó ­
ry c h  w yro sną  w  przyszłoś 
c i w łasne k a d ry  — zaple­
cze naszych ligo w có w .

T A B E L A
A K L A S A  T R A M P K A R Z Y
1. C zarni 12:2 33 6

Pogoń 12:2 22:3
3. C h ro b ry 12:2 20:6
4. A r  kon ia 7:7 4:12
5. W ia rus 4:10 9:18
6. B u d o w la n i 4:10 7:17
7. S ta l H u ta 3:11 7:20
8. P io n ie r 2:12 6:26
B K L A S A  — G rup a I
I. Pogoń I I 6:0 10 3
2. K u sy 4:2 6
3. Pogoń IV 2:4 6 6
4. Orzeł 0:6 0 9
B. K L A S A  — G rup a I I
1. A rk o n ia  I 4:2 10 3
3.
3.

C zarn i I I  
Pogoń I I I

4:2
2:4

7 4

4. S ta l I I 2:4 3 11
W znow ien ie rozg ryw e k re

■wantowych drug ie ;
w ie  k w ie tn ia 1963 r. (n)

D Z IE N N IK A R Z  „ S Z T A N  
D A R U ”  n ie  om ieszka ł nad 
m ie n ić , i i  śm ie rte ln e  w y ­
pa dk i zda rza ją  się ta kże 
w  in n ych  dyscyp lina ch  
spo rtu . Ten a rg u m e n t już  
w ogóle n ie  w y trz y m u je  
k r y ty k i ,  gdyż w  in n y c h  
spo rtach w y p a d k i ta k ie  
spow odow ane są przez nie 
szczęś liw y zb ieg  o k o lic z ­
no śc i — ezy też, ęo się 
dz ie je  ba rdzo  rzad ko  — 
grę n ie  „ f a i r ” . N ig d y  na­
to m ia s t n ie  są rezu lta te m  
celow ego dz ia ła n ia , zgod­
nego z re g u ła m i g ry , je d ­
nego z p a rtn e ró w  zm ie ­
rza jącego do fizycznego 
un ice s tw ie n ia  p rz e c iw n i­
ka , co m a  m ie jsce  w łaś­
n ie  w boksie. K a żd y  za­
da ny  tu  Cios o b lic zo n y  
je s t na : 1 — os łab ien ie

iw n ik a , lu b  je ś li to  
m oż liw e , za łam anie  

go fiz yczn e  (k .o .), 2 —
zdobycie p u n k tó w , k tó re  
gro m a dz i s ię, ce ln ie  ude­
rza ją c  p a rtn e ra  (g łow a  i 
tu łó w  do pasa). W szelk ie 
o k re ś le n ia  w  rod za ju  
„s z e rm ie rk a  na p ię śc i” , to  
ty lk o  d z ie n n ik a rs k a  po­
ezja — w iększość bokse-

szw edzk iego  G u s ta w a  V. 
Po p ie rw s z y m  d n iu  p ro  
w a d z i D a n ia  2 : 0. S ko  
n e c k i p rz e g ra ł z  U l r i ­
chem  6:8, 4:6, a G ą s io - 
re k  u le g ł L e s c h ly ’em u 
2 :6, 0 :6.

G H 3H Z B
T A B E L A  ro z g ry w e k  o  

m is trzo s tw o  G d ań sk ie j L i ­
g i O środ kow e j w  koszy­
ków ce  m ężczyzn, przedsta­
w ia  się na s tę pu ją co:

1. Zaw isza Bdg. 4 182:135
2. F lo ta  G d yn ia  4 140:98
3. S ta r t G d yn ia  4 134:101
4. A Z S  Szoz. 4 100:84
5. AZS I I  Toc. 3 223:165
6. S p ó jn ia  Gd. 3 105:98
7. W ybrz . H  Gd. 3 101:97
8. N o te ć  M ą tw y  3 99:178
9. B u dó w . T o r . 2 62:5*

10. Is k ra  B ia ł. 2 92:104
11. O g n iw o  Szcz. 2 93:122
12. R uch Ga-udz. 2 90:126
13. B a łty k  Kosz. 2 107:170
14. K u ja w ia k  W I. 1 54:62

„B raw o " p la n o w a n ie

Cross czy piłka?
D Z IW N IE  Z O S T A Ł  u ło żo n y  ka le n d a rz y k  im ­

prez s p o rto w ych  na dz is ie jszą  n iedz ie lę . D w ie  
c iekaw e  im p re zy  o d b yw a ją  się p ra w ie  w  ty m  
sam ym  czasie. O s ta tn ia  e lim in a c ja  do crosso­
w y c h  m is trz o s tw  S tre fy  P ó łnocne j z u d z ia łe m  
iaszys tk ich  n a jlepszych  za w o d n ik ó w  „J u n a k a ”  
w zb u d z iła  z pew nością duże za in te resow an ie

NiEDliELNŁ
m m m m

s m ? v tv w e

godz. 9 — Stadion Pogo­
n i — to w a rz y s k i mecz p i ł ­
k a rs k i AZS P o litech n ika  
Szczecin — AZS P o lite ch n i­
ka  G dańsk;

godi .  l l  — to r  crossowy 
i .J u n a k a ”  — V  e lim in a c ją  
do crossow ych m is trzo s tw  
S tre fy  P ó łno cne j: 

godz. 12 — s ta d ion  Pogo­
n i  — mecz p i łk a rs k i o m i­
s trzos tw o  I  l ig i  Pogoń — 
Lech ia .

w śró d  m iło ś n ik ó w  sp o rtu  m oto row ego  w  naszym  
m ieście. Jest w ś ró d  n ic h  w ie lu  sym p a ty k ó w  p i ł ­
k i nożne j, k tó rz y  będą c h c ie li ró w n ie ż  obe jrzeć  
l ig o w y  mecz Pogoń  —  Lech ia . Z  ty c h  dw óch  
a tra k c y jn y c h  im p re z  będą m u s ie li je d n a k  w yb ra ć  
je d n ą , pon iew aż zaw ody crossowe rozpoczyna ją  
się o godz. 11, a m ecz p iłk a rs k i o 12. Cóż w ię c  
w yb ra ć?

Już „eksportujemy“?...
J A K  się d o w ia d u je m y , d w a j b y l i  zaw o d n icy  

szczec ińsk ie j „P o g o n i”  K leszczyńsk i i  P aczkow - 
j s k i „w y e m ig ro w a li”  ze Szczecina i  obecnie będą 
' g ra l i  w  ba rw a ch  G ó rn ik a  W a łb rzych . (am )

©  MPRB-2 poleca na obiad... sadze 

9  DZBM-1 ledwo na półmetku

Z REMONTAMI
N IE W E S O Ł O

J E D N Y M  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  zagadnień go ­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j są bieżące i  k a p ita ln e  re ­
m o n ty  b u d y n k ó w . K o n ie c  ro k u  ju ż  n ie d a le k i i  
w a r to  b l iż e j p rz y jrz e ć  s ię  re a liz a c ji p la n ó w  
p rz e d s ię b io rs tw  re m o n to w y c h  i  za rządów  b u ­
d y n k ó w  m ie szka ln ych .

Poradnie LK
w Śródmieściu

JES ZC ZE jed ną  po rad n ię  
d la  ko b ie t zorg an izo w a ła  
L ig a  K o b ie t — Zarząd 
D z ie ln ico w y  ś ródm ieśc ie . 
W ub. c z w a rte k , o tw a r to  
p rz y  A l.  W ojska P o lsk ie ­
go 1, po ra d n ię  d la  dz iec i 
tru d n y c h  i  n e rw ico w ych . 
P o ra d  ud z ie la ć  ta m  bę­
dą d r  d r  Ł u c ja  S Z E T K IE - 
W IC Z  i  S ta n is ła w  W O J­
TO W IC Z . P o ra dn ia  czyn­
na będz ie  w  każd y  ezwaar 
te k  w  godz inach od 17 do 
19.

W  k a żd y  p o n ie dz ia łe k  
od godz. 17—19 czynna 
je s t w  gm achu D R N  — 
Śródm ieśc ie  po-radnia p ra w  
no  -  spo łeczna L ig i K o ­
b ie t. W  p o ra d n i społecz­
n ie  p ra c u ją  sędz iow ie : 
P a u lin a  JES IO N O W S K A , 
W anda K L E P A C K A , L u d ­
m iła  D R A D R A C H  i  Teresa 
P E R K O W S K A  o raz ad w o­
k a t Teresa W IE L O P O L­
S K A .

D użą po pu larno ść zdo­
b y ła  sob ie ró w n ie ż  po rad  
n ia  k ra w ie c k a  d la  człon­
k iń  L ig i  K o b ie t. P row a­
d z i ją  p. A d e la  W ESO­
ŁO W S K A . P o ra dn ia  m ieś­
c i się p rzy  A l. P ia s tów  
16 m  8 i czynna je s t w  
p o n ie d z ia łk i, ś rody i p ią t­
k i  w  godz. od 15—18.

<hs)

W C ZO R A J w  tra m w a ju
l i n i i  3, roz ta rg n io n a  pasa­
żerka  zgu b iła  p o rtm o n e t­
kę z w iększą sum ą pie ­
n iędzy. P ros i w ięc, za na 
szym  po śred n ic tw em , uczci­
w ego znalazcę o z w ro t 
zguby na adres: L e n a rto ­
w icza  2 m 7, ob. S kw e- 
res.

3 BM . w  sk lep ie  M H M
p rz y  u l. S za ro tk i 5 zna­
lez io no  po rtm o n e tkę  z pie 
n ię dzm i. Zgubę odebrać 

m ożna u k ie ro w n ik a  akie 
pu.

JU TR O , 12 b m ., O godz. 
19, w  s a li D om u K u ltu r y  
K o le ja rz a  (u l. P a rty z a n ­
tó w  2), odbędz ie się od­
czy t d r  M ic h a ls k ie g o  pt. 
„Ś w ia d o m e  m ac ie rzyń s tw o  
i św iadom e o jco s tw o ” , Ilu  
strow am y f i lm a m i:  „ J a k  
zapob iegać c iąży ’ ! oraz 
„B ę d ę  m a tk ą ” .

W  P O N IE D Z IA Ł E K , O 
godz. 20, w  K lu b ie  „13 
M uz”  zobaczym y n o w y  
p ro g ra m  K a w ia rn i L i te ­
ra c k ie j p t  „O bycza je  Sar 
m a tó w ” , w  re żyse rii A n to  
n iego S zubarczyka. W y k o ­
na w ca m i będą a k to rz y  
P a ńs tw  T e a tró w  D ra m a­
ty c z n y c h : D. M A R K IE ­
W IC Z , J. IB K L , M. KO­
S IŃ S K I, A . SZU BA R - 
C Z Y K , 1 J. W ĄSO W IC Z, 
I lu s t ra c ja  m uzyczna J. J A  
N IK O W S K IE G O , opraw a 
p la styczna J. FEDORO­
W IC Z . T e k s ty : B R O D Z IN  
S K I EGO, D ER EC KIEG O , 
K E R N A , M R O Ż K A  i  in. 
K ie ro w n ic tw o  artys tyczne  
K a w ia rn i L i ‘ e ra c k ie j ob ­
ją ł  Jan  ZD R O JE W S K I.

O g ó ln ie  ocen ia  się 
p rze b ie g  re m o n tó w  ja k o  
w  zasadzie p ra w id ło w y . 
T a k a  b y ła  m .in . ocena 
podczas o s ta tn ie j ses ji 
D R N -S ró d m ie śc ie , k tó ­
ra  a n a liz o w a ła  pracę  
D z ie ln ic o w y c h  Z a rzą ­
d ów  B u d y n k ó w  M iesz­
k a ln y c h . R zeczyw iśc ie , 
w  s tosunku  do ro k u  u -  
b ieg łego  p o p ra w a  je s t 
w idoczna . N ie  odda je  
to  je d n a k  w  p e łn i fa k ­
tycznego  s ta n u  re m o n ­
tó w  b ieżących  i  k a p ita ł 
nych .

J a k  w y n ik a  ze spra­
w ozdań, is tn ie je  poważne 
niebezp ieczeństw o n ie  w y ­
ko n a n ia  p la n ó w  re m o n tó w  
— przede w s z y s tk im  pod 
w zg lę de m  rzeczow ym .

Szczególnie duże zaleg­
ło ś c i m a D ZBM -1 , gdzie 
na kop ie c  I I I  k w a r ta łu  
w yko n a n o  73,2 p ro cen t pla 
nu  fina nso w eg o  rem on tów  
b ie żących . Z  2186 zleceń, 
o trz y m a n y c h  na ca ły  ro k , 
w y k o n a n o  za le dw ie  976.

W  DZE'M -2 p la n  f in a n ­
sow y re m o n tó w  b ie ią o ye h  
w y k o n a n y  . je s t w  79,5 
pro c . Do końca ro k u  po­
zosta ło jeszcze do w y k o ­
na n ia  249 zleceń rem on to ­
w ych .

R ea liza c ja  re m o n tó w  ka ­
p ita ln y c h  także n ie  w y ­
gląda n a jle p ie j.

P la n  D Z B M -l, zak łada­
ją c y  w y re m o n to w a n ie  48 
b u d y n k ó w  — w y k o n a n y  
je s t za le dw ie  w  43,7 proc. 
W  D ZBM -2 w  16 o b ie k ­
ta ch  n ie  rozpoczę to jesz­
cze w  ogóle ro b ó t, a re­
m o n ty  3 b u d y n k ó w  n ie  - 
zakończono na w e t w  po­
ło w ie , |

O b se rw u je  się pew ną po 
p ra w ę  ja ko śc i p rac re­
m o n to w ych . Jest to  n ie ­
w ą tp liw ie  w y n ik  b a rd z ie j 
w n ik l iw e j k o n tro l i  o d b io ­
ru  ro b ó t, w  k tó re j n o tu ­
je m y  d u ży  u d z ia ł K o m i­
te tó w  B lo k o w y c h . W d a l­
szym  ciągu is tn ie je  je d ­
na k  duże m a rn o tra w s tw o  
m a te ria łó w  i  b ra k  odpo­
w ied n ieg o  zabezpieczenia 
ich na budow ach. 
N a g m in n y m  z ja w is k ie m  

je s t z ła  o rg a n iza c ja  p ra  
cy  p rz y  re m o n ta ch  b u ­
d y n k ó w , w  k tó ry c h  
m ie s z k a ją  lo k a to rz y . 
M ie szka ń cy  re m o n to w a  
n ych  d o m ó w  n ig d y  n ie  
w iedzą , ja k ie  prace  bę­
dą w y k o n y w a n e  i  do ­
chodz i do ta k ic h  s y tu ­

a c ji,  że w  tra k c ie  go­
to w a n ia  o b iadu  w a lą  
się nag le  k łę b y  sadzy 
lu b  spada ty n k  z s u f i­
tu . R ażący p rz y k ła d  te 
go ty p u  o d n o to w a liś m y  
p rzy  u l.  J a n ic k ie g o  19, 
gdzie  re m o n t w y k o n u je  
M P R B -2 . T a k ie g o  s ta ­
nu  rzeczy n ie  m ożna 
tłu m a c z y ć  o b ie k ty w n y ­
m i tru d n o ś c ia m i, (kg )

W y s ta w a
d o ro b ku
S łu ż b y
Z d ro w ia

W  P O C Z E K A L N I M ie j­
s k ie j O b w o do w e j P rzychó d  
n i n r  2, p rzy  u l. S ta rzyń ­
skiego. zorgan izow ano c ie ­
ka w ą  w ys taw ę . O b razu je  
ona dz ia ła lno ść R ady Za­
k ła d o w e j Le czn ic tw a  M ie j 
sk ieg o  w  Szczecin ie na 
p rze s trze n i la t  1955—1982. 
Z  p lansz w ys ta w o w ych  do 
w ied z ie ć  się m ożna o du ­
żym  w zro śc ie  c z y te ln ic tw a  
w śró d  p ra c o w n ik ó w  służ­
b y  z d ro w ia , s ta le  postępu­
ją c y c h  os ią gn ięc iach  w  
d z ie d z in ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia  
to w e j, o podnoszeniu kw a 
l i f i k a e j i  zaw odow ych, o r­
g a n iz a c ji w y p o czyn ku  po 
p ra c y  itP-

M iły m  a kce n tem  w ys ta ­
w y  je s t „d o ro b e k  m a la r­
s k i”  dz ie c i p ra co w n ikó w  
s łu żb y  zd ro w ia . D ow odem  
uznan ia  s ie d m io le tn ie j dzla 
łą łn ośc i o rg a n iz a c ji zw iąz­
k o w e j je s t d yp lo m  ho no­
ro w y  p rzyzn a n y  je j  przez 
Zarząd G łó w n y  P ra co w n i­
k ó w  S łu żby  zdrow ia^

<hs)

teatF
PROPOZYCJI
w „K o n tra s ta c h “

PR Z E D S T A W IE N IE  Tea­
t r u  P ro p o zyc ji — „S m o k ”  
w zb u d z iło  liczne  za in te re ­
sow anie szczecińskie j m ło ­
dzieży aka d e m ick ie j. K lu b  
S tuden tów  1 M ło d e j In te li­
ge n c ji „K o n tra s ty ”  będzie 
o rg an izo w a ł co m iesiąc 
s p e k ta k le  T e a tru  P rop ozy­
c j i .  P rócz tego p lanow ane 
są sp o tka n ia  z a k to ra m i, 
p la s tyka m i i  dz ie nn ika rza ­
m i.

P ie rw sze p rze dstaw ien ie  
T e a tru  P ro p o z y c ji w  „K o n  
tra s ta ch ”  odbędzie się dziś 
w  n iedz ie lę  — o godz in ie  
17. (kg)

K IL K A N A Ś C IE  ła t  te m u , gd y  w  każd e j dzie­
dz in ie  naszego życ ia  b ra ko w a ło  fa cho w có w , l i ­
czy ły  się każde ręce, k tó r«  - ch c ia ły  pracow ać. 
T a k  b y ło  i  w  s łużb ie  zd ro w ia . I  w łaśn ie  dw a­
naście la t  te m u  rozpoczę ła pracę K a z im ią ra  S.

L a ta  m ija ły ,  nasza C zy te ln iczka  ja k o  m łodsza 
p ie lę g n ia rka  (p rzyuczona do  zaw odu) p ra cow a­
ła  w  P rzych o d n i R e jo no w e j n r  3 — i  ja k  św iad ­
czą je j  a k ta  persona lne , zawsze k u  zadowole­
n iu  k ie ro w n ic tw » , i  chyb a  do g ro m u  z jasnego 
n ieba m ożna p rzy ró w n a ć  w ypow iedzen ie  z p ra ­
cy, ja k ie  k i lk a  d n i te m u  w ręczone zosta ło R a- 
z ira ie rze  S. Zastępczo zap roponow ano je j  pracę 
w  je d n y m  z p rze dszko li. D la  n ie j znaczy ło  
to  ze w zględu na  n iedogodne go dz in y p ra cy , 
przede w szys tk im  zan iedbanie op ie k i nad w łas­
n y m  dz ieck iem , w zbu dz iło  rozgoryczen ie i  po ­
czucie n iezas łużone j k rz y w d y .

Tak nie można!
„U sługi“
p ra ln icze ...

DO naszej re d a kc ji zg ło ­
s ił się p . W. M. ze skargą 
na  Szczecińskie Z a k ła d y  
P ra ln icze . P rzy ję tą  1 paź­
d z ie rn ika  b ie liznę  zam iast 
w  d n iu  15, tego m iesiąca 
oddano z leceniodaw cy do­
p ie ro  w  d n iu  7 lis topada 
b r . A  co do samego w y k o - 
ńą n ia , m ożna b y  n ie jed no 
pow iedz ieć. Koszule n ie  
grzeszą b ia łośc ią  i  są (po 
up raso w a n iu ) w ym ię te .

N ie  p ie rw sza to  skarga 
na  te  zak ła dy . M uszą w ięc 
podn ieść jako ść  sw ych 
usług .

T rzeba dodać, że n ie  b y ł to  w  te j p rzych o d n i 
w ypa de k  odosobn iony. Z  podobną decyz ją  d y ­
re k c j i  spo tka ły  się jeszcze dw ie  p ie lę g n ia rk i. 
S p rze c iw ił się te m u  mąz zau fa n ia  P rzycho dn i, 
czego d y re k c ja , n ie s te ty , n ie  w z ię ła  pod uw a­
g i-

W ypow iedzen ia  p ra cy  n ie  na rusza ją  ustaw o­
d a w stw a  praw nego. Z ak ła d  m a bo w iem  w o ln ą  
rękę  w  u s ta w ia n iu  i doborze p ra co w n ikó w . 
T ru d n o  jed n a k  się oprzeć w ra żen iu , że pa ra­
g ra f p ra w n y  p o k ry w a  tu  bezduszność z ja k ą  
podchodzi się do d łu g o le tn ich  p ra cow n ic , ko ­
b ie t, m a jących  dzieci na  u trz y m a n iu  i  będą­
cych  ic h  je d y n y m i ż y w ic ie lk a m i.

P raca je s t p ra w e m , k tó re  g w a ra n tu je  każde­
m u  ob yw a te lo w i K o n s ty tu c ja  naszego k ra ju .  
P racę, a zw łaszcza sw ó j zaw ód m ożna też po ko ­
chać i  w te d y  cz ło w ie ko w i c iężko je s t się z n ią  
rozstać. Jesteśm y p e w n i, że d y re k c ji  M ie js k ie j 
O bw odow ej P rzycho dn i n r  2, a zw łaszcza Ra­
dzie Z ak ła do w e j p rz y  W ydz ia le  Z d ro w ia  P re­
z yd iu m  M R N  nie  będzie obcym  los trzech p ie ­
lę g n ia re k  z P rzych o d n i R e jonow e j n r  3. <tw).

USŁUGI 
NA PLAN!
M ias to
d o trzy m u je
o b ie tn ic

Z A M Ó W IE N IA  na u s ług i sto­
la rs k ie  i  m e b la rsk ie  n a p ły w a ją  
n ie p rze rw a n ą  fa lą . T a k  zw a n y  
p ry w a tn y  p o r tfe l zam ów ień  p ań ­
s tw o w e j s to la rn i p rz y  u l. K o lu m ­
ba należące j do S zczecińskich Z a ­
k ła d ó w  U sług  je s t do końca ro k u  
c a łk o w ic ie  w y p e łn io n y . A b y  sp ro ­
stać zap o trze b o w a n iu , o rg a n iz u je  
się d ru g ą  zm ianę p ro d u k c y jn ą . 
Jest to  re z u lta t n o w e j p o l i ty k i 
w ła d z  m ie js k ic h  w  d z ie d z in ie  u -  
s lug  d la  ludnośc i.

W  k i lk u  p u b lik a c ja c h  pod 
w s p ó ln y m  ty tu łe m  „U s łu g i na 
p la n ”  in fo rm o w a liś m y  o  p o w o ła ­
n iu  now ego p rze d s ię b io rs tw a  m ie j 
skiego i  o szerok ich  p lanach  rq z - 
w o ju . s ieci p u n k tó w  us ługow ych . 
Za po śre d n ic tw e m  C z y te ln ik ó w , 
k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  an k ie c ie  
„K u r ie ra " ,  u zyska liśm y  sporo  ad­
resów  n ie  w y k o rzys ta n ych  po ­
m ieszczeń. Jednocześnie •Prezy­
d iu m  M R N  odda ło  ju ż  do dyspo­
z y c ji Szczecińskich Z a k ła d ó w  U - 
s ług  k i lk a  lo k a l i  z  now ego b u ­
d o w n ic tw a .

J A K  do nos iliśm y* p rz y  u l.  O b r. 
S ta lin g ra d u  o tw a rto  ju ż  p u n k t 
p rz y ję ć  i  in fo rm a c ji.  P rzy  u l.  
W ie lk ie j pow stan ie  jeszcze w  ty m  
m ies iącu b iu ro  zakw a te ro w a ć . 
P u n k t po rad ag ro te chn icznych  ł ,ę 
dz ie  z lo ka lizo w a n y  p rz y  u l. O 
S ta lin g ra d u . Na N iebuszew ie , p rz y  
u l.  R ooseveita zostan ie o tw a r ty  
w arsz ta t n a p ra w y  cen tra lnego o- 
g rzew an ia  i  us ług  ślusa rsk ich * 
P rz y  A l. M . B uczka w  pomieszczę 
n iach zak ła du k ra w ie ck ie g o  orga­
n iz u je  się ju ż  ekspresowe praso-* 
w a ń ie  i odśw ieżan ie  ga rde roby* 
ce ro w n ię  a rtys tyczn ą , p la ców kę  re  
pa sac jl pończoch i  w ypo życza ln ią  
ub rań , a ta kże p u n k t n a p ra w y  m a 
szyn b iu ro w ych .

T o  d o p ie ro  począ tek; w  p rz y ­
sz łym  ro k u  p o w s ta n ie  k ilk a n a ś c ie  
da lszych  p laców ek. N a leży  też  o - 
czek iw ać, że Szczecińskie  Z a k ła ­
d y  U s łu g  z re a liz u ją  złożoną o b ie t­
n icę  i  w  p o ro zu m ie n iu  z w ła d za ­
m i p rz e m y s ło w y m i zo rg a n izu ją  
w  dogodnym  p u n kc ie  m ias ta  (m o­
że o rz y  u l. W ie lk ie j,  lu b  O b r. 
S ta lin g ra d u ? ) p la có w kę  u d z ie la ją ­
cą in fo rm a c ji o us ługach w y k o ­
n yw a n ych  w  w arsz ta tach  sekto ra  
spó łdzie lczego i  p ryw a tn e g o . P la ­
ców ka tego ro d za ju , pow o łana  
swego czasu w  W arszaw ie , p rz y ­
czyn iła  się w  d u żym  s to p n iu  do 
u sp ra w n ie n ia  us łu g  w y k o n y w a ­
nych  na rzecz in d y w id u a ln y c h  
z lecen iodaw ców .

Dyspozytornia 
z „zapaszkiem“

N IE  Z A M Y K A N E  b ra in y  dom ów  
i  w a łęsa jący się po n ic h  w  godzi
nach w ieczo rn ych , ro zm a ic i osob­
n ic y . to  do n ie da w na  jeszcze b a r  
dzt. częste i  d o tk liw e  k ło p o ty  
szczecin ian . N a szczęście obecni« 
je s t ju ż  o w ie le  le p ie j, gdyż W du 
że j części dom ów  są dozorcy lu b  
lo k a to rz y  m a ją  w łasne k lucze . T a k  
b y ło  róW nie w  now o w ybu do w a­
n y m  b u d y n k u  p rzy  u l. Ją rc jftilra  
(róg  p i. Żołn ie rza).

S p okó j m ie szkańców  tęgo dom u 
skoń czy ł się z c h w ilą  z loka lizo w a­
n ia  ta m  d y sp o zy to rn i M P K .

P la ców ka  ta  czynna je s t do go­
d z in y  24 i w  zw iązku  z ty m  ąż do 
p ó łno cy  n ie  zam yka  się d rz w i w e j 
śc iow ych  do b u d y n k u . K o rzys ta ją  
Z tego m n ie j k u ltu ra ln i p rzechod­
n ie , w y k o rz y s tu ją c  k la tk ę  sebodo 
Wą W cha rak te rze ... p isu a ru .

R ozum iem y, że dyspozy to r fu *  
tra m w a jo w a  n ię  nioże ągrap iczać 
godz in  sw ej p ra cy . Jednak po  go­
dz in ie  22 — gdy na s ile iiie  p ra cy  
je s t m niejsze , m ożna b y  chyb a  za­
m yka ć  d rzw i w e jśc iow e , a d lą  po­
trzeb  M P K  — zam ontow ać np . 
e le k tryczn y  zam ek. Z n ik n ę ły b y  
w te d y  n ie m iłe  „zap a szk i”  na k la t  
ce schodow ej, k tó re  przecież do­
kucza ją  n ie  ty lk o  lp k a tó rp m j 
lćcz rów n ie ż  p ra cu ją cym  tam  tra m  
w a ja rzo m .

K A Z .

O D PO W IE D ZI R E D A K C JI

Ob. Józe f C ichy. P o n ie w * *  Szęzęeirt 
n ie  tra n s m itu je  p ro g ra m u  I  PR , d la ­
tego w  gazćcie n ie  in fo rm u je m y  o je ­
go po zyc jach . R ad z im y Panu zaopa­
trz y ć  się w  „R a d io  i  T e le w iz ję ” , 
gdzie podaw any je s t p ro g ram  n»  će- 
ły  tydz ień .

Ob. S tan is ław a Łuszk iew icz . Za
strzegą sobie P a n i nazw isko  ty lk o  do 
w iad om ośc i re d a k c ji, ja k  w ięc  w  ta ­
k im  raz ie  m am y in te rw e n io w a ć .’

Ob. W anda Paszkiew icz. P ro s i Pa­
n i red akc ję  o pom oc, n ię  poda jąc je d  
noczęśnię m ie jsca  sw ojego zam ieszka 
n ia . P ro s im y  l is t  uzupe łn ić .

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e  r s w  „P E A S A ”  w  Sawzecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  >• red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 428-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 ' (yr»vm. 51); d z ia ł m ie js k i 
462-35; dz*ał m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności *  b z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł s p o r to w r  427-77; B it i ro  Ogloszoń 344-44; re d a k c ja  po ranna (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. W szelk ich in fo r ­
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P R A C O W N IC Y  na ­
u k o w i In s ty tu tu  im . 
S zternberga  w  M o sk­
w ie  z a jm u ją  się ba­
dan ie m  te m p e ra tu ry  
p o w ie rz c h n i K s iężyca  
oraz  geo log iczne j 
s t ru k tu ry  S rebrnego  
G lobu . N a  zd ję c iu : 
p ra c o w n ik  n a u k o w y  
In s ty tu tu  L u d m iła  
B o n darenko  obse rw u­
je  K s iężyc p rz y  porno  
cy specja lnego te le ­
skopu.

(F o to : C A F )

„BŁONIE"
coraz
LEPSZE

Z A K Ł A D Y  m echan lezno - 
p re c y z y jn e  w  B ło n iu  zm on 
tu ją  w  ty m  ro k u  łączn ie  
o k . 155 tys . zeg a rkó w  — 
ilo ś ć  zak ła da na  p ie rw o t­
n ie  d o p ie ro  na ro k  p rz y ­
sz ły . O ko ło  1/5 te go ro cz­
n e j p ro d u k c ji  s ta n o w ią  
z e g a rk i w y łą c z n ie  w łasn e j 
k o n s tru k c j i  i  w yko n a n e  z 
części k ra jo w y c h  (poza k a  
m ie n ia m i) . Pozostałe — 
m a ją  p o lsk ie  k o p e r ty , ta r  
cze, g łó w k i,  w ska zó w k i i  
n ie k tó re  in n e  e le m e n ty . 
M im o  k ró tk ie g o  „ż y w o ta ”  
fa b r y k i,  załoga „B ło n ia "  
o p an ow a ła  te chn o log ię  w y  
tw a iz a n ia  o g ro m n e j w ię ­
kszości części now oczesne­
go  m ech an izm u  zegarkow e 
go, a je j  w y ro b y  cieszą 
s ię  d u żym  uzn an iem  u ż y t 
k o w n ik ó w .

N ie d a w n o  u k a z a ły  się w  
sprzedaży zeg a rk i p y ło -  
szczelne — w  k i lk u  w e r ­
s ja ch  pod ró ż n y m i nazw a­
m i i  o ró żn ych  ko lo ra c h  
ta rc z  i  w skazó w ek, w  d w u  
częśc iow ych ko p e rta c h  z 
za k rę can ym  w ie czk ie m . 
W k ró tc e  ru szy  s e ry jn a  p ro  
d u k c ja  (p ro to ty p y  ju ż  za­
tw ie rd zo n e ) zegarka  w od o­
szczelnego.

Elektromagnes 
-  gigant

B O N N . N a R on ie  p ły ­
w a  od  pew nego czasu 
n ie z w y k ła  łódź, na k tó ­
re j za in s ta lo w a n o  po tęż 
n y  e le k trom agnes . W y ­
c iąga  on  z dn a  rz e k i za­
to p io n e  sam ochody. O b li 
cza się, że na d n ie  R enu 
z n a jd u je  się ponad  30 
w ra k ó w  sam ochodów. 
E le k tro m a g n e s  m oże pod 
nos ić  c ię ża ry  do 4 ton .

KOSZTY
REKLAM Y

G O S P O D A R K A  A M E  
R Y K A N S K A  w y d a je  w  
b ie żą cym  ro k u  na  re k la  
m ę  12 m il ia rd ó w  d o la ­
ró w  —  w ię c e j n iż  do ­
ch ó d  n a ro d o w y  A u s t r i i  
a N o rw e g ii razem  w z ię  
itych . Jeden d o la r  w y ­
d a n y  na  re k la m ę  p rz y ­
pada ś re d n io  na 70 do­
la ró w  rocznego o b ro tu .

(Nie m a  eliksiru  m ło d o ści

Ale starości można

zapobiegać!
N A  czym  p o lega  p roces  s ta rzen ia?  —  M i 

m o  lic z n y c h  k o n c e p c ji nauko»wych na  ten  
te m a t, w ła ś c iw ie  n ie  w iadom o. Z nane  są 
n a to m ia s t dobrze  o b ja w y  s ta ro śc i i  im  
g łó w n ie  w spó łczesna  m e d ycyn a  u s i łu ­
je  p rze c iw d z ia ła ć .

„ROZPUSTA
-  przyczyną cholery

„S O K  c y try n o w y  z  
o liw ą , tu d z ie ż  proszek 
ze spa lo n ych  n ó g  ś w iń  
sk ich ... o d w a r  ta ta rk i,  
m ocno  ususzonej... p i ­
c ie  o d w a ru  z  k o ry  
dę b o w e j, w z ię te g o  z na ­
czy n ia  g a rb a rza , k tó r y  
w  n im  m o c z y ł s k ó ry ”  
i  jeszcze c a ły  „a p a ra t  
do n a p a rz a n ia  ch o le ­
ry c z n ie  c h o ry c h ” .

O to ś ro d k i, p ro po no w a­
ne  przez ró żn ych  le k a rz y -  
a m a to rów , w  ty m  przez 
n ie ja k ie g o  K O K IE L Ę , w ó j 
ta  g m in y  P a b ia n ice , Jó­
zefa Z W E IG A  z S ie ra­
dza, b u rm is trz a  m iastecz­
ka  D ąb ie  i  w ó jta  g m in y  
K o ra b ie w ic e  w  ch a ra k te ­
rze „ le k ó w  n ie zaw o dn ych^  
do  u ż y w a n ia  podczas ep i­
d e m ii ch o le ry , g ra su jące j 
przed 110 la ty  w  ówczes­
n ym  K ró le s tw ie  K o ng re ­
sow ym .

G d y  w  la ta ch  1844—1855 
ep ide m ia  t e j  cho ro b y  b y ­
ła  og ro m n ie  groźna w  
o k rę gu  łó d z k im , a je j  spe 
c ja ln e  na s ile n ie  p rzyp a d ­
ło  na r o k  1852, k ie d y  to  
zm arło  47,9 proc. ch o rych , 
B ada L e ka rska  w  W arsza­
w ie  o trz y m y w a ła  do oce­
n y  „ le k a rs tw a "  w  rodza­
ju  p rzy to czo n ych  w yże j, 
s ta no w ią ce  po m ys ł różno­
ro d n y c h  osób.

Rzecz c h a ra k te ry ­
s tyczn a , iż  w ó w czas  na  
w e t rzą d o w e  c z y n n ik i 
le k a rs k ie  n ie  u w a ż a ły  
c h o le ry  za chorobę za­
ka źną . Z g o d n ie  z o p i­

n ią  le k a rz y . Ho p rz y ­
czyn  e p id e m ii za licza ­
no m . in .  „ l ic h ą  o- 
dz ież” , „ro z p u s tę ” , „z g n i 
łe  p o w ie trz e ” , „za  
w czesne z a w ie ra n ie  m a ł 
ż e ń s tw ” , „d e p re s je  p sy ­
ch iczne ” . (B N -T  P A P ).

W  lic z n y c h  oś ro dka ch  w  
E u ro p ie  p ro w a dzo ne są w  
ty m  k ie ru n k u  b a da n ia  nau 
kow e . S top n iow o  zaczy­
na się w y ła n ia ć  jeszcze 
je d n a  now a dz iedz ina  me 
d y c y n y  — g e r ia tr ia  za jm u  
jąca  s ię  leczen iem  scho­
rz e ń  w ie k u  starczego, za­
po b ie ga n iem  w czesnej sta 
rości.

Ja k  w y k a z u ją  ba da n ia  
n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
n e j k o m ó rk i o rg an izm u  
lu d zk ie g o  — m ózgu, m o­
że on  zachow ać zdo lność 
fu n k c jo n a ln ą  do ok. 150 
la t.

W  PO LSC E g e r ia tr ia  za­
czyna  za le d w ie  „ k ie łk o ­
w a ć " . P ie rw szy  i  je d y n y  
O d dz ia ł G e ria try c z n y  u- 
tw o rz o n y  zosta ł w  Ło dz i 
przez d r  K in g ę  W iśn ie w ­
ską -  R oszkow ską, w  Za­
k ła d z ie  S p ec ja ln ym , d la  
P rz e w le k le  C h o rych  1

S tarców . Spośród pens jo­
n a riu szy  zak ła du  zgrupo­
w an o  na od dz ia le  g e r ia t­
ry c z n y m  33 s ta rcó w  w  w ie  
k u  70 — 90 la t .  W iększość 
z n ich  zna lazła się w  za- 
k ład ? ie  w s k u te k  c a łk o w i­
te go  " p ra w ie  n iedo łęstw a 
starczego u n ia m o t liw ia ją -  
cego sam odzie lną egzysten 
c ję , w s k u te k  u t ra ty  s ił, 
w yn iszcze n ia  fizyczne go , 
da le ko  posun iętego o g ra n i 
czen ia spraw nośc i psy­
ch iczn ych .

P rzep row adzone obśerw a 
c je  w y k a z u ją , że s ta n  ta ­
k i  — w b re w  pa n u ją cym  
często poglądom  — n ie  
je s t w ca le  n ie od łączn ym  
a try b u te m  podeszłego w ie  
k u  i  n ie  je s t ró w n ie ż  z ja  
w is k ie m  n ie od w ra ca ln ym . 
D ok ła dn a  an a liza  d o w iod ­
ła , że do s ta nu , w  ja k im  
zn a le ź li się w  w iększości 
łó d zcy  p a c je n c i, do pro *

P O D W O D N Y
SKUTER P R Z E M Y Ś L  a n g ie l­

s k i w y p ro d u k o w a ł 
p ro to ty p  3-osobow ej 
m in ia tu ro w e j ło d z i 
p o d w o d n e j z  p la s ty ­
k u  do poruszan ia  się 
na  n ie w ie lk ic h  głębo  
kościach. T a  m in ia tu  
ro w a  łódź podw odna  
będąca ra cze j czym ś  
w  ro d z a ju  podw odne  
go sku te ra , zosta ła  za 
dem onstrow ana  pod­
czas I I  S io ia tow ego  
K o ngresu  K o m u n ik a ­
c j i  P od w o d n e j w  L o n  
dyn ie .

Załoga tego p rze ­
zroczystego po ja zd u  
m u s i posiadać pe łn y  
e k w ip u n e k  p le tw o n u r  
k ó w , n a tu ra ln ie  ze 
z b io rn ik a m i tle n u . Po 
ja z d , w yposażony w  
d w a  e le k tryczn e  m o ­
to r k i ,  ch ro n i p łe tw o ­
n u rk ó w  przed  u ra za ­
m i m e ch a n iczn ym i 
podczas p ra c  badaw ­
czych, p o zw a la ją c  je ­
dnocześnie na  dość 
szybk ie  poruszan ie  
się pod w odą.

(F o to : C A F )

w a d z iła  ic h  w  znacznej 
m ie rze  n ie  ty le  słabość 
fiz yczn a , ile  u tra ta  w ia ry  
w e w łasne s iły ,  c ięża r — 
a w ła śc iw ie  m ag ia  w ie k u , 
k tó re j się b ie rn ie  podda li 
re zyg n u ją c  z a k ty w n e j po 
s ta w y . N ie m a ły  w p ły w  
w y w a r ł ró w n ie ż  o b o ję tn y  
s tosunek ze s tro n y  otocze­
n ia  osób na jb liż szych . Z łe , 
n ie ra c jo n a ln e  od żyw ian ie , 
p o g łę b iło  o g ó ln y  proces 
w yn iszczen ia .

S tąd te ż  k u ra c ja  op a rta  
zosta ła przede w szys tk im  
na zastosow aniu  w łaśc i­
w e j d ie ty  ja rs k o  -  wa­
rz y w n e j (n ie w ie le  m ięsa 1 
tłuszczó w  z przew agą po­
tra w  b ia łk o w y c h : m le ka , 
serów , ry b  i  ja k  n a j­
w ię ksze j i lo ś c i su ró w e k  
i ja rz y n ) . Zastosowano 
ta kże  o d p o w ie d n io  duże 
d a w k i w ita m in  o raz tzw-. 
k o m b in o w a n e  lecze n ie  k i l  
k u  ś ro d ka m i fa rm a k o lo ­
g iczn ym i ( jo d , p re p a ra ty  
żelaza, gen io ka in a  i  in ­
ne). D on ios łą  ro lę  spe ł­
n i ło  leczen ie  m e to d a m i f i  
z yka lm ym i —  na św ie tla ­
n ie  k w a re ó w k a m i, odpo­
w ie d n ie  ćw iczen ia  ( in d y ­
w id u a ln e  d la  każdego pa­
c je n ta ), re h a b ilita c ja  czyn 
ności ru c h o w y c h  p rz y  uży 
c iu  s p e c ja ln ych  przy rzą ­
d ó w  itp .

M e to d y  te . Jak w yka za - 
y  d o k ład ne  ob serw acje  

na uko w e , p rz y n io s ły  b a r­
dzo do b re  w y n ik i  p rzyczy ­
n ia ją c  się w y d a tn ie  do 
p o p ra w y  s ta nu  zd ro w ia , 
sam opoczucia 1 spraw noś­
c i f iz y c z n e j pa c je n tó w . U  
w s z ys tk ich  p ra w ie  nastą­
p i ł  w y ra ź n y  w z ro s t w ag i, 
po pra w a s ta n u  s k ó ry , ś lu ­
zó w k i.

D . D R A C H A L
(B N T —P A P )

Nowe sznury 
telefoniczne

In s ta lo w a n e  obecnie
sznu ry  te le fo n iczn e  nie 
rzad ko  „p s u ły  k re w ’» lic z ­
n y m  u ż y tk o w n ik o m  ty c h  
ap a ra tów . Ic h  w ad ą by ło  

in . to , i i  „ lu b i ły ”  się 
skręcać i p lą tać. O ty m  
ja k  w y e lim in o w a ć  to  bądź 
co bądź n ie p rzy je m n e  z ja  
w isko , po m yślano w  Fab­
ry c e  K a b li w  C zechow i­
cach.

W  n a jb liż szym  czasie 
u ru ch o m i się ta m  p ro d u k ­
c ję  e la s tycznych  sznurów  
te le fo n iczn ych . N ow e  sznu 
r y  do  z łud zen ia  będą p rzy  
p o m in ąć  sprężynę . Jako  
iz o la to ra  u ż y je  się w  ty m  
p rzyp a d ku  zam ias t n ic i ba 
w e łn ia n y c h , sztuczne tw o  
rz y w o  — ig e l i t  S znur, 
k tó re g o  długość od ap a ra ­
tu  te le fo n iczne go  do s łu ­
c h a w k i sięgać będzie 40 
cm  będzie m ożna w  m ia ­
rę  p o trze b y  rozc iągnąć 
b lis k o  do 2 m.

(B N T—PA P)

r .G O Ł C K s o w s K i 8 8 8

N A  S T O L E  p a liła  się la m p k a  z b ia ły m  m a to ­
w y m  abażu rem . P s try k n ą ł w y łą c z n ik  i  z a p a liło  
s ię  ja s k ra w e  górne  ś w ia tło . O d ra z u  w s z y s tk o  
spo w sze d n ia ło .

P rzede m n ą  s ta ła  p ra w ie  s iw a  k o b ie ta  
D s m a g łe j cerze, p ię k n e j tw a rz y . P a trz y ła  na 
panie z  z a c ie k a w ie n ie m . M ilc z a łe m .

—  Proszę  usiąść.
—  D z ię k u ję .
M ilc z e n ie  t rw a ło .
—  P o w ie d z ia ł- pa n  do m n ie : L u d m iła  Z a j­

k o w s k a . S ką d  zna pan to  n azw isko?  —  spyta ła , 
¡cicho i  s p o ko jn ie .

—  W ię c  to  p a n i n azw isko?
r— K ie d y ś  b y ło  m o im . B a rd z o  'dawn©...
—  W  1941 ro k u ?
—  R ó w n ie ż  w  1941 ro ku ...

| —  A  w  1942?
[ —  Co znaczą te  p y ta n ia ?  K im  pan jest?

P okaza łem  je j  le g ity m a c ję . K iw n ę ła  g ło w ą  
t  p o w ie d z ia ła :

—  A  je d n a k  n ie  ro zu m ie m ...
—  T a k  d łu g o  p a n ią  szuka łem  —  p o w ie d z ia łe m  

b a rd zo  c icho . —  T a k  d łu g o ! Czegóż ja  n ie  ro ­
b iłe m , b y  p a n ią  odna leźć! N ie  w ie d z ia łe m , że 
p a n i ży je . P rzy je ch a łe m  ta k  późno i  przeszka­
dzam  w  p ra cy . P rzepraszam ... A le  is tn ie je  na 
ś w ie c ie  ty lk o  jeden  cz ło w ie k , k tó r y  m oże odp o ­
w ie d z ie ć  na  m o je  p y ta n ia . T y m  cz ło w ie k ie m  
je s t  w ła ś n ie  pa n i!

—  Proszę, n iech  p a n  m ó w i*

—  W szys tko  zaczęło s ię  od m ego  p rz y ja z d u  do 
P rz y b ie ls k a . M ia łe m  nap isać  re p o rta ż  o pod­
z ie m n e j o rg a n iz a c ji.

O p o w ie d z ia n o  m i ta m  o  p a n i.
—  T o  d z iw ne ...
—  D laczego? C zy  pan i...
—  P o n ie w a ż w szyscy  m o i to w a rzysze  z g i­

n ę li.  N ie  b y ła m  w  P rz y b ie ls k u  od 1945 ro k u . 
C zyżb y  k to ś  ta m  m n ie  p a m ię ta ł?

—  B a rd zo  dob rze  ta m  p a n ią  p a m ię ta ją  —- 
p o w ie d z ia łe m . —  C zy  b y ła  p a n i w  K o m ite c ie  
W o je w ó d z k im  w  P rz y b ie ls k u  podczas sw ego 
o s ta tn ie g o  ta m  p o b y tu ?

—  N ie . C h c ia ła m  odna leźć s w ych  s ta ry c h  
sąs iadów . T a m  u m a r ła  m o ja  có rka . C h c ia ła m  
pó jść  na  cm en ta rz ... N ik o g o  je d n a k  n ie  o d n a ­
la z ła m .

A  w ię c  n ik t  w  P rz y b ie ls k u  n ie  w ie ,  że 
p a n i ży je?

W z ru s z y ła  ra m io n a m i.
—  Coś n ie s a m o w ite g o !!!
—  Co tak iego?
—  N ic ... D o tk n ą łe m  rę k ą  sw ego  czo ła. —  

'P rze p ra sza m . W  g ło w ie  m i s ię  m ąci... T y le  m u ­
szę p a n i p ow iedz ieć . C zy  m ożna?...

—  O czyw iśc ie , je ś l i  to  je s t  p a n u  po trze b n e  
do re p o rta żu .

—  Z a jk o w s k a  to  p a n i p a n ie ń s k ie  n a zw isko , 
p ra w d a ?  A  n a z w is k o  p a n i p ie rw sze g o  m ęża —  
S apożn ikow . T a k?

—  T a k . Z g in ą ł na  fro n c ie .
C hc ia łem  zaprzeczyć, lecz p o w s trz y m a łe m  się. 

„Jeszcze n ie  te ra z ”  —  p o s ta n o w iłe m .
—  N a z w is k o  Z a jk o w s k a  n o s iła  p a n i, o ile  

s ię  n ie  m y lę  m n ie j w ię c e j do p a ź d z ie rn ik a  
1942 ro k u . N a s tę p n ie  z m ie n iła  je  p a n i na  naz­
w is k o  H a lin a  N a liw a jk o .  C zy  ta k?

—  T a k .
—  J a k  to  s ię  s ta ło .
—  T o  s k o m p lik o w a n a  h is to r ia ...
—  Znam  ją  w  o g ó ln ych  zarysach . Z o s ta ła  

p a n i a resz tow ana  w  cze rw cu . W e  w rz e ś n iu  
p rze w ie z io n o  p a n ią  do sz p ita lą  z zapa len iem  
w y ro s tk a  robaczkow ego. 28 w rz e ś n ia  1942 ro ­
k u  L u d m iłą  Z a jk o w s k a  u m a rła . Z o s ta ł spo­

rzą dzony  o f ic ja ln y  a k t  ze jśc ia . C ia ło  z m a r łe j 
p rze w ie z io n o  na c m e n ta rz  i  pochow ano.

—  W szys tko  s ię  zgadza.
—  A le  przecież... p a n i ż y je !
—  S poro  p an  w ie .... —  L u d m iła  u śm iechnę ła  

się. —  N ie  d o m yś la  s ię  pan , ja k  to  s ię  s ta ło?
—  C h w ilk ę ... H a lin a  N a liw a jk o  le ża ła  w  szp i­

ta lu  chora  na  ty fu s  p la m is ty ... S tan  je j  zd ro ­
w ia  się p o p ra w ił.

—  N ie  —  o d p o w ie d z ia ła . —  Z m a r ła  27 w rz e ­
ś n ia  1942 ro k u . W  n o cy  z  27 na  28 w rz e ś n ia  
cz ło n ko w ie  p o d z ie m n e j o rg a n iz a c ji le ka rze  
K se n ia  L ip a to w a  i  J u r i j  S k o rn ia k  p rze n ie ś li 
m n ie  z s a l i  w ię z ie n n e j sz p ita la  na  sa lę  o p e ra ­
c y jn ą , s ta m tą d  n a  sa lę  ch o ró b  in fe k c y jn y c h , 
gdzie w  o d d z ie ln y m  p o k o ik u  leża ło  c ia ło  z m a r­
łe j H a lin y  N a liw a jk o .  U łożono  m n ie  na  je j  
łó żku , je j zaś c ia ło  p rz y k ry te  b ia ły m  p rz e ­
śc ie rad łem  z a w ie ź li n a  sa lę  w ię z ie n n ą . L e k a rz  
n ie m ie c k i, k tó r y  p o d p is y w a ł a k t  ze jśc ia   ̂n ig d y  
m n ie  p rze d te m  n ie  w id z ia ł.  O ś w ic ie  N a liw a jk o  
pogrzebano na  cm e n ta rzu , a m n ie  po k i lk u  
d n iach  tow a rzysze  zo rg a n iz o w a li p rz e rz u t do 
o d d z ia łu  p a rty z a n c k ie g o . W  te n  sposób s ta ła m  
s ię  H a lin ą  N a liw a jk o .

—  W ięc  L ip a to w a  i  S k o rn ia k  w ie d z ie li,  że 
je s t p a n i c z ło n k ie m  o rg a n iz a c ji podz iem ne j?

—  O trz y m a li k a r tk ę  od z n a jd u ją ce g o  się 
wów czas w  w ię z ie n iu  G rzegorza  L a g u tie n k i. 
O n w ła śn ie  w p a d ł na  p o m y s ł, ja k  zo rg a n izo ­
w a ć  m o ją  ucieczkę.

—  Jeszcze je d n o  p y ta n ie  —  p o w ie d z ia łe m . —  
W k ró tc e  po a re sz to w a n iu  n ap isa ła  p a n i l is t  do 
szefa gestapo K e rn e ra . B y ć  m oże n ie  p isa ła  
p a n i ta k ie g o  lis tu ?

W strzym a łe m  oddech. Z a  c h w ilę  w szys tko  
s ię  w y ja śn i...

— O, w id z ę  że pan  rze czyw iśc ie  dobrze  zna 
sp raw ę  —  p o w ie d z ia ła  Z a jk o w s k a  i  p o p a trz y ła  
na m n ie  z za in te re so w a n ie m . —  O wszem , na ­
p isa ła m  ta k i lis t .  C zyżby się znalazł?

—  Tego n ie  w ie n ft C zy  p a m ię ta  p a n i treść 
tego lis tu ?
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Ź R Ó D Ł O  U T R Z Y M A N IA
Rys. J a n k o w s k i

Nasza p ra lk a  e le k tryczn a
R y i. B a t

—  A z o r  do no g i!
Rys. Bai

Ż L E  U S T A W IO N Y
Rys. J a n k o w s k i
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